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O Wyd. A

part

Iw zapasach
Trzy medale 

polskich klasyków
Zakończyły się wczoraj mis 

trzostwa Europy juniorów w 
zapasach, które przez sześć 
dni rozgrywane były w sali 
„Arena”. W stylu wolnym, któ 
ry zakończył się wcześniej re 
prezentanci Polski wywalczy­
li 2 złote medale. Klasycy nie 
powtórzyli tego sukcesu 
bywając zaledwie medal 
brny i dwa brązowe.

Pfezemy zaledwie, gdyż 
de wszystkim . liczyliśmy 

zdo- 
sre-

prze 
na

ich medale. Organizatorzy w 
oczekiwaniu na sukcesy kla­
syków przesunęli nawet pro­
gram mistrzostw, wyznacza­
jąc finały w stylu klasycznym 
na dzień wczorajszy. Nieste­
ty w Arenie nie zagrano wczo 
raj ani razu Mazurka Dąbrów 
skiego. Generalny triumf świę
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Nierozerwalna więź Manifestacja społeczeństwa 
Ziemi PilskiejPolska ostatnich dni czerwca 1976 roku ponownie powie­

działa polityce partii „tak”!
Powiedziała to na dziesiątkach i setkach zwołanych 

w sobotę i niedzielę wieców, w masie rezolucji, telegramów 
i depesz zaadresowanych na ręce I sekretarza KC PZPR — 
Edwarda Gierka i konsekwentnego realizatora polityki partii 
— rządu PRL na czele z Piotrem Jaroszewiczem.

Sobotnio-niedzielne manifestacje, których miejscem były 
hale fabryczne, ulice i place naszych miast, stały się najlep­
szym odbiciem tego, co naprawdę myśli i czuje pracująca 
Polska.

Słuchaliśmy tych głosów. Była w nich duma z osiągnięć, 
satysfakcja z rezultatów uzyskanych pod kierunkiem partii, 
z efektów, jakie przyniosła każdej polskiej rodzinie konsek­
wentnie realizowana polityka socjalna, wiara w przyszłość 
i głębokie zrozumienie realiów ekonomicznych dnia dzisiej­
szego.

Było też uznanie dla wprowadzonej przez partię głęboko 
demokratycznej zasady konsultacji w sprawach dotyczących 
najważniejszych interesów narodu i socjalistycznego państwa.

Wprowadzenie tej zasady, podniesienie jej do rangi kon­
stytucyjnej zasady rządzenia świadczy — mówiono na wiecach 
— że partia i rząd pragną zasięgać opinii i rady społeczeń­
stwa przed tym, nim projekt stanie się dyrektywą działania.

Z tą myślą zaprezentowano nam projekty dotyczące zmiany 
struktury cen.

Nikt nie sądził, że opinie w tej sprawie nie będą całkowicie 
jednolite. Nikt tego zresztą nie mógł oczekiwać wiedząc jak 
istotne, jak ważkie są to sprawy dla państwa i dla budżetu 
każdej rodziny. Dlatego projekt zmian poddano pod ogólno­
społeczną dyskusję.

W atmosferę wielkiej, poważnej debaty Polaków, debaty — 
nieodzownej i koniecznej, jak konieczną jest 
zmiana przestarzałej, nieodpowiadają-
Cej realiom gospodarczym i społe­
cznym — struktury cen, wdarł się obcy i
Przykry zgrzyt.

Przeciw praktyce uczciwej, rzetelnej debaty wystąpili lu­
dzie, którzy w nieodpowiedzialny sposób zakłócili tok dys­
kusji, spowodowali przerwy w pracy, doprowadzili do incyden­
tów, stworzyli okazję dla pospolitych rabusiów. ------  --

Naraziło to naszą gospodarkę na straty, które trzeba będzie kach naruszenia porządku pu- 
odrabiać znacznym wysiłkiem. Uprzytomnijmy tylko sobie, że 
każdego dnia przemysł nasz wytwarza towary wartości ponsd 
' mld zł, aby zrozumieć jak wielka jest stawka każdej godzi- 

jak liczy się ona w gospodarce,
.Ekonomia rządzi się żelaznymi prawami i nie można ich 

nie doceniać lub nie dostrzegać. Na swój użytek zna ją kaz a 
Sospodyni domowa tym bardziej musi ją uwzględniać pań­
stwo.

Wynikają z tego określone konsekwencje. Te zaś przed­
stawił rząd społeczeństwu w sposób wyczerpujący i ize e ny. 
.Przebieg konsultacji potwierdził, iż umiemy wyciągać z ra- 

cjonalnych przesłanek, racjonalne wnioski. Niemniej zna ez i 
tacy, którzy nie chcleli zaaprobować drogi rzeczowej, po­

ważnej rozmowy. . j ro
Na szczęście nie ci ludzie wyznaczają dziś rytm i o 

s|ają oblicze współczesnej Polski, i . . ._
Prawdziwy głos Polski to głos ludzi na wiecach, to dzieło, 

które tworzą codzienną pracą swych rąk, umysłów i g 3- | 
cych, patriotycznie czujących serc. Dnicki

pracę, tę niezłomną wolę pomnażania bogać a _
Sklarują kierownictwu partii i rządu wszyscy ludzie Pra^.
. Jest ona warunkiem i podstawą powodzenia całego kraju
1 Wszystkich jego obywateli. (PAP)

Majowe wiece w zakładach pracy i miastach

POPARCIE DLA POLITYKI PARTII ORAZ RZĄDU 
POTĘPIENIE BURZYCIELI PORZĄDKU PUBLICZNEGO

"2^

n* I

wyrazić poparcie dla polityki | 
partii i dla rządu konsekwen­
tne wcielającego tę politykę w |----- -

W sobotę i niedzielę w całym 
kraju odbyły się masowe wie­
ce. Ludzie pracy zebrali się, by

Plac Staszica w Pile podczas niedzielnego wiecu.
Fot. —• Z. Ceglarek

życie, aby potwierdzić swoje 
stanowisko w sprawie, która 1 
jest tematem numer 1 rozmów 
Polaków: projektowanych I
zmian w strukturze cen i za-. 
sad ich rekompensaty oraz de- * 
cyzji rządu o dalszych pracach. 
związanych ze zgłoszonymi u- 
wagami. Opinie wyrażane na । 
wiecach są potwierdzeniem 
dojrzałości politycznej, znajo- | 
mości realiów życia społeczną- ।
-ekonomicznego kraju i jego 
powiązań z gospodarką świato­
wą.

Przeważa przeświadczenie o 
. nieodzowności przebudowy 
struktury cen i o słuszności de-

i cyzji o gruntownym rozpatrze- 
| niu wyników społecznej kon- 
I sultacji, która wzbogaciła pro-Iwę tych, którzy próbowali na- 

jekt o cenne uwagi i propozy- | ruszyć społeczny ład i porzą- 
t cje ludzi pracy, decyzja ta — dek w naszym kraju.

mówiono — jest wyrazem sza- , _ .

cunku dla opinii klasy robol- Po^d głowami 10-tysięczne- 
niczej, konsekwencją nowych. I tłumu widniało wiele i itw-j, ™ । transparentów: „Społeczeństwo

demokratyczny ■ 1 I pilskie zawsze z partią”, „Po-

! między władzą a społeczen- 
, stwem, stylu, jaki do życia Pol- |

ski lat siedemdziesiątych wpro­
wadziło kierownictwo politycz-I 
ne kraju z I sekretarzem KC

< PZPR — Edwardem Gierkiem. I
| Jest to — podkreślano — na-
I sze wspólne dobro, które wy-1

I maga nieustannej dbałości obu . 
I stron, wzajemnego zaufania, 
i zrozumienia i dobrej woli, rów- ,

nież w trudnych chwilach. _
Uczestnicy wieców wyrazili । oraz proste, z głębi serca pły- 

zdecydowaną dezaprobatę dla . nące i z wielkim przekonaniem 
r>amc7vii trik ko,n- ‘wypowiadane z wiecowej try-I tych, którzy naruszyli tok kon- 

| sultacji, którzy porzucili pra- 
I cę. Z głębokim oburzeniem mó- 
I wiono na wiecach o wypad-

blicznego, o hańbiących eksce­
sach. Z trybun wiecowych pa-

I dały słowa najostrzejszego po­
rt tępienia uczestników gorszą- 
I cych zajść. Problemy, które za- 
| prezentowano w projekcie rzą- 
’ dowym — stwierdzano do­

tyczą najżywotniejszych spraw 
bytu narodowego i muszą być 
rozważane . w atmosferze spo­
koju i powagi, w klimacie rze­
czowej, konstruktywnej dysku­
sji. Jest to niezbędne dla wy­
pracowania najlepszych, naj­
bardziej odpowiadających każ­
dej polskiej rodzinie, koncep-
cji.

ŁÓDŹ

„Robotnicza Łódź z Wami 
(Towarzyszu Gierek” — głosił 

Dokończenie na str. 2

Przedstawiciele społeczeń­
stwa województwa pilskiego: 
ludzie pracy, członkowie par­
tii i stronnictw oraz bezpartyj­
ni, kobiety oraz młodzi miesz­
kańcy miast i wsi — uczest­
nicy wielkiego wiecu, który od 
był się wczoraj na placu Sta­
szica w Pile, zamanifestowali 

| swoją obywatelską i patrioty­
czną postawę, dając wyraz go 

I rącego poparcia dla polityki 
partii i rządu, potępiając jed-

I noćześnie z oburzeniem posta 

pieramy politykę partii i jej 
przywódcę tow. Edwarda Gier­
ka”, „Młodzież z Wami, Towa­
rzyszu Gierek”, „Potępiamy 
wichrzycieli ładu i porządku 
społecznego”, „Nie pozwolimy 
zniszczyć tego co zbudowaliś­
my ciężką pracą pokoleń Po­
laków”...

Wymowne hasła, gromkie o- 
krzyki i oklaski wyrażające po 
parcie dla kierownictwa partii 

। buny słowa były świadectwem 
1 dojrzałości politycznej oraz za 
■ angażowania mieszkańców Zie 
mi Pilskiej w najistotniejsze 

। sprawy swej Ojczyzny. Mówcy 
z dumą podkreślali dorobek 

। Polski Ludowej i udział w nim 
społeczeństwa Ziemi Pilskiej.

। — Pod kierownictwem partii 
chlubnie realizujemy zadania 

। społeczno-gospodarcze, wywią­
zujemy się z nadwyżką z na- 

| kładanych pa nas obowiązków 
. — powiedział w swoim wystą 
1 pieniu I sekretarz KW PZPR 
। w Pile, Alfred Kowalski. — 
Klasa robotnicza, rolnicy, lu- 

। dzie pracy województwa pil­
skiego w sposób poważny, tak 

| jak na patriotyczne, zaangażo 
wane społeczeństwo przystało.

| przystąpili do dyskusji nad 
rządowym projektem zmiany 

| struktury niektórych cen ar­
tykułów spożywczych i zasad

I rekompensaty tych zmian.
— Odpowiedzią społeczeńst- 

I wa naszego województwa —

Świadectwo zaangażowania ludzi pracy 

w najżywotniejsze sprawy kraju

Z całego kraju napływają 
listy i depesze do E. Gierka

Do I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka do premiera 
Piotra Jaroszewicza napływają setki telegramów i listów z 
całego kraju, wyrażających pełne poparcie dla polityki partii 
i rządu, dla programu wytyczonego przez VI Zjazd PZPR i 
konsekwentnie rozwiniętego przez VII Zjazd partii.
Robotnicy zakładów przemy 

slowych, rolnicy, reprezentan- 

powiedział m. in, wojewoda 
pilski Andrzej Śliwiński — jest 
pełne i wszechstronne popar­
cie dla Komitetu Centralnego 
PZPR i dla Towarzysza Edwar 
da Gierka. Wyrażamy również 
poparcie dla rządu i premiera 
Piotra Jaroszewicza. Poparcie 
tak samo zdecydowane, jak 
protest przeciwko nieodpowie­
dzialnym metodom dyskusji, 
przeciwko niszczeniu naszego 
wspólnego dorobku.

Zdecydowany odpór wichrzy 
ciełom i wandalom dali w 
w swych wystąpieniach przed 
stawiciele robotniczych załóg.

— Nie możemy patrzeć spokoj­
nie na obrażanie naszej narodo­
wej godności — mówił Kazimierz 
Bocheński, robotnik z Czarnkowa. 
— Nie możemy pobłażać wanda­
lizmowi i chuligaństwu, pasoźyt- 
nictwu i nieposzanowaniu pracy. 
Konsekwentnie będziemy nadal 
pracować nad rozwojem kraju. 
Jesteście, Towarzyszu Gierek, mą­
drym i doświadczonym wodzem 
naszej partii, narodu, klasy robot 
niczej. Klasa robotnicza nie zawio 
dła się na Was i Wy możecie li­
czyć na nas. Gdy zwróciliście się 
do nas z zapytaniem: „Pomoże­
cie?”, odpowiedzieliśmy zgodnie: 
„Pomożemy!” i dziś to podtrzy­
mujemy. Pomożemy wydajną co­
dzienną pracą, pomożemy słowem 
i czynem.

— Klasa robotnicza i mieszkań­
cy Chodzieży zawsze popierali po­
litykę partii — oświadczył robot­
nik „Porcelany” — Zbigniew 
Grduszak. — Zapewniamy Was, To 
warzyszu Gierek, że wytężoną 
pracą będziemy przekuwać w

Dokończenie na str. 2

Przed konferencją partii 
komunistycznych i robotniczych

Delegacja KPZR 
przybyła do Berlina
Do stolicy NRD przybyła 

wczoraj delegacja Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, która weźmie 
udział w konferencji partii ko 
munistycznych i robotniczych 
Europy.

Na czele delegacji stoi sekre 
tarz generalny KC KPZR Leo­
nid Breżniew.

Do Berlina przybywają rów­
nież delegacje innych partii 
komunistycznych. (PAP) 

ci wszystkich środowisk zawo 
dowych i społecznych, młodzież 
podkreślają, że ludzie pracy na 
szego kraju, skupieni wokół 
realizacji programu budowy 
rozwiniętego społeczeństwa so 
cjalistycznego, w atmosferze 
zaangażowania, odpowiedzialno 
ści i godności — strzec będą 
dotychczasowego dorobku Pol­
ski Ludowej i swą codzienną 
pracą pomnażać go dla dobra 
narodu i przyszłych pokoleń.

Tej zdecydowanej postawy 
nie są w stanie zakłócić nie­
odpowiedzialne warcholskie i 
zasługujące ze wszech miar na 
najsurowsze potępienie wy­
stąpienia.
Praca całego narodu — stwier 

dzają autorzy listów i tele­
gramów —- jest podstawowym 
źródłem naszego niepodważal 
nego dorobku materialnego i 
postępu społecznego, wysokiej 
pozycji, jaką osiągnęła Polska 
w świecie.ł

Spokojna, rytmiczna i wydaj 
na praca jest tym bardziej nie 
zbędna w chwili, kiedy podno 
si się temperatura życia pu­
blicznego, kiedy trwa dysku­
sja wokół istotnej wagi próbie 
mów.

Podkreślając doniosłe znaczę 
nie demokratycznej zasady kon 
sultacji, którym poddano pro 
jekt zmian w strukturze ceń i 
zasad ich rekompensaty auto­
rzy listów i telegramów stwier 
dzają, że umacnia ona auto­
rytet partii i rządu. Decyzja 
ta była bowiem wyrazem sza 
cunku dla opinii klasy robotni­
czej, konsekwencją demokra­
tycznych stosunków między 
■władzą i społeczeństwem, sty­
lu, jaki do życia Polski wpro­
wadziło kierownictwo politycz 
ne kraju z I sekretarzem KC 
PZPR Edwardem Gienkiem.

Słowa pełnego zaufania i popar 
eia dla I sekretarza KC, dla pro­
gramu partii i rządu zawierają li 
sty górników i hutników, pracow 
ników wszystkich gałęzi przemy­
słu.

— „Popieramy Was, Towarzyszu 
Edwardzie Gierek, popieramy po­
litykę prowadzoną przez Was — 
piszą górnicy i hutnicy — p^łńe 
poparcie dajemy. dla programu 
stworzonego pod Waszym kierow­
nictwem. Zawsze na nas możecie 
liczyć”.

„Codzienną pracą — to słowa Jó 
refa Bartona, górnika kopalni 
"Siemianowice" — przekuwamy w 
czyn uchwałę VII Zjazdu partii”.

„Swą sumienną pracą będę zaw 
sze dawał wyraz poparcia dla po­
lityki partii — napisał Stanisław 
Świątek z kopalni "Andaluzja"”.

„Utrzymamy dynamiczne tempo 
rozwoju kraju, Konsekwentna poli 
tyka i wcielanie słów w czyn —— 
tworzą wokół Was, i Sekretarzu

Dokończenie na str. 3

Częściowe wyniki 
wyborów prezydenckich 

w Portugalii
6,5 min uprawnionych do gło 

sowania Portugalczyków uda­
ło się wczoraj do urn wybor­
czych, aby wybrać nowego pre 
zydenta kraju. Powszechnie 
oczekuje się, że stanowisko to 
obejmie Ramalho Eanes — 
kandydat popierany przez so­
cjalistów, ludowych demokra­
tów i prawicową partię Cen­
trum Demokratyczne. Obok 
Eanesa o prezydenturę walczą 
jeszcze: przedstawiciel Partii 
Komunistycznej — Octavio 
Pato, obecny premier, który 
jest chory i przebywa w szpi­
talu — Pinheiro de Azevedo 
oraz major Saraiva de Carval- 
ho.

Po obliczeniu połowy spo­
śród około 4.600 000 oddanych 
głosów, częściowe wyniki wy­
borów prezydenckich ogło­
szone o godzinie 0.30 przed­
stawiały się następująco: Ea­
nes 60,75 procent; De Azeve- 
do 12,98 procent; Pat0 8,32 
procent; Saraiva de CarvaLho 
17,95 procent. (PAP)



KRONIKA
D EM

ZAKOŃCZENIE ROKU 
W TECHNIKUM

DLA PRZODUJĄCYCH 
ROBOTNIKÓW

Zakończył się kolejny rok szkol­
ny w poznańskim Technikum dla 
przodujących Robotników. Słucha­
czami Technikum przy ul. Różanej 
są robotnicy z województw kali­
skiego, konińskiego, leszczyńskie­
go ,pilskiego i poznańskiego, któ­
rzy wyróżniali się najlepszą pracą 
zawodową oraz działalnością spo­
łeczną.

W okresie dwuletniej nauki na 
kierunkach: elektrycznym, media 
nicznym, budowlanym, odzieżo­
wym, spożywczym, zdobywają ty­
tuł technika i wracają do pracy 
w macierzystych zakładach.

Stu tegorocznych maturzystów 
zdało egzamin dojrzałości z bardzo 
dobrymi wynikami.

Każdego roku dzięki pomysłom i 
pracy słuchaczy zmień.a się wnę­
trze szkoły. Tegoroczni maturzy­
ści, już po egzaminach, odmalowa­
li ją w całości.

Na zakończenie roku szkolnego 
absolwenci Technikum otrzymali li 
sty gratulacyjne od I sekretarza 
KW PZPR w Poznaniu — Jerzego 
Zasady. Kierownik Wydziału Nau 
ki i Oświaty KW PZPR w Pozna­
niu — Jerzy Filipiak z upoważnie­
nia Egzekutywy KW PZPR wyra­
ził absolwentom i słuchaczom Tech 
nikum dla Przodujących Robotni­
ków słowa uznania i podziękowa­
nia za rzetelne wypełnianie obo­
wiązków, harmonijne łączenie n»u 
ki z pracą społeczną, (bg)

UZNANIE DLA
TEATRU MUZYCZNEGO

W Urzędzie Miejskim w Pozna­
niu odbyło się w sobotę spotkanie 
władz miasta i województwa z 
pracownikami Teatru Muzyczne­
go, który obchodzi Xx-lecie swej 
działalności artystycznej. '

W uznaniu dla dorobku tej pla­
cówki nadano jej Odznakę Hono­
rową „Za Zasługi w Rozwoju Wo­
jewództwa Poznańskiego”, którą 
wręczył wicewojewoda poznański 
— Romuald Zysnarski. Odznaka­
mi takimi wyróżniono również 4 
pracowników Teatru. Honorowe 
odznaki miasta Poznania — zbio­
rową dla Teatru oraz 9 indywi­
dualnych wręczył prezydent — 
Władysław Sleboda. Ponadto 4 
członków zespołu otrzymało odzna 
ki „Zasłużonego Działacza Kultu­
ry” przyznane im przez Ministra 
Kultury i Sztuki, (gra)

UDANY FESTYN 
„ZIEMI KALISKIEJ”

Przez trzy dni od piątku do nie­
dzieli odbywał się nad sztucznym 
jeziorem w Gołuchowie (k. Kali­
sza) festyn zorganizowany przez 
redakcję tygodnika „Ziemia Kalis­
ka”. W licznych imprezach kultu­
ralnych, sportowych, rozrywko­
wych i rekreacyjnych wzięło 
udział kilkadziesiąt tysięcy miesz­
kańców województwa kaliskiego 
Na estradach i placach zaprezen­
towały się najlepsze zespoły zawo 
dowe, amatorskie i regionalne z 
całego województwa. Były też 
liczne kiermasze, pokazy, zawody 
i konkursy.

Gołuchowski festyn był impreza 
bardzo udaną, (par)

IMPREZY KULTURALNE 
NAD JEZIOREM LEDNICKIM
Muzeum Pierwszych Piastów na 

Lednicy przygotowało w dniach 
26 i 27 bm. nad Jeziorem EedniCr 
kim koło Lednogóry (woj. poznań 
skie) cykl imprez kulturalnych 
nawiązuąjcych do słowiańskich ob 
rzędów i „Nocy Kupały”. Zapre­
zentowano też dorobek kulturalny 
regionu gnieźnieńskiego i okolic 
Lednogóry. M. in. odbył się jar­
mark sztuki ludowej. Wystąpiły 
także: Zespół Pieśni i Tańca „Toś- 
toki” oraz Regionalny Zespół pieś 
ni i Tańca „Cepelia”. Państwowy 
Teatr im. Aleksandra Fredry w 
Gnieźnie przygotował na zakończę 
nie lednickich imprez plenerowe 
przedstawienie komedii swego pa­
trona — „Damy i huzary”. (wos)

Masowe wiece Manifestacja w Pile

w zakładach pracy i miastach
Dokończenie ze str. 1

ogromny napis górujący nad 
Placem Dąbrowskiego, gdzie 
80 000 mieszkańców włókniar- 
skiegp miasta i całego woje­

wództwa zgromadziło się, by 
dać wyraz pełnemu zaufaniu i 
poparciu dla polityki partii i 
państwa, zdecydowanej woli 
rzetelnej i wytężonej pracy. 
Uczestnicy wiecu wyrazili jed­
nocześnie potępienie dla tych, 
którzy dopuścili się nieodpo-
wied zdalnych, 
wystąpień — 
Ursusie.

niszczycielskich 
w Radomiu czy

Robotnica Zakładów Prze-
mysłu Bawełnianego im. Ob­
rońców Pokoju — Wiesława 
BiaŁoszewicz przypomniała, 
jak wiele w ostatnich 5 latach 
zmieniło się na korzyść, jak
polepszyły się warunki 
życia ludzi, ile zyskały 
ty — matki i rodziny.

OLSZTYN
„Demokracja 
porządek” —

to ład,

sprawach 
mosferze,

odbywały się w 
którą chciałyby

ait- 
na-

rzucić elementy awanturni­
cze.

Młody robotnik FSO Zenon 
Waś, zaproponował, by zwo-

transparenty w centrum 
woczesnego miasteczka

no- 
uni-

łać ogólnowarszawski wie-c,

wersyteckiego w ’ Toruniu, 
gdzie zebrali się na wiecu ro­
botnicy tutejszych fabryk. Ze­
non Jaworski, mistrz Zakła-

Dokończenie ze str. 1 
czyn słuszny program PZPR na­
kreślony na jej VII Zjeżdzie.

W wystąpieniu przedstawiciela 
młodzieży — Bronisława Franków 
skiego, znalazły się m. in. słowa: 
„Cale polskie rolnictwo, w tym i 
my młodzi, rzetelnie przygotowu­
jemy się do akcii żniwnej, od któ­
rej zależeć bedzie również smak 
naszego ehleba. Oczekuiemy od 
was. robotnicy „Ursusa” nowych
maszyn i wiecej traktorów. bv
snrawniej i lepiej zebrać kaź^y 
kłos. którv urodzi ziemia. Br le-

pracy i 
kobie-

rozum
takie było jedn.

z haseł wiecu mieszkańców Zie­
mi Olsztyńskiej na Stadionie I.eś 
nym w Olsztynie. Około 35 #00 «- 
czestników manifestacji — robot­
ników zakładów przemysłowych i 
przedsiębiorstw rolnych, rolników, 
inteligencji pracującej, młodzieży 
— wyraziło pełne uznanie dla Ed­
warda Gierka. KC partii i rządu, 
dla realizowanej polityki wszech 
stronnego rozwoju i umacniania 
nasKego kraju, nakreślonej na VI
i VII Zjeździć

W przyjętej 
no m. in. ,,as 
odcinamy się

partii.

rezolucji stwierdzo 
całą stanowczością 

od nieodpowieńzial-
nych, aspołecznych postaw, które
plamią honor i godność 
Chcemy żyć i pracować 
bra całego narodu”.

BYDGOSZCZ
.Tylko rzetelną pracą

Polaka, 
dla do-

możemy
tworzyć i tworzymy dobrobyt w 
kraju i dlatego przeciwstawiamy 
się niszczeniu dorobku naszego 
wspólnego trudu. Udzielamy peł­
nego poparcia polityce partii” — 
powiedział na wiecu robotnfk Byd 
goskich Zakładów Naprawczych 
Taboru Kolejowego — Bolesław 
Kulpa. <

Wyraził on chyba najtrafniej u- 
czsucia uczestników zgromadzenia 
na Starym Rynku w Bydgoszczy, 
gdzie zgrało się około 20 000 o- 
sób, by wyrazić zdecydowane po­
parcie dla partii i Edwarda Gier­
ka, dla rządu i premiera.

WARSZAWA

Blisiko 2 000 robotników i 
pracowników drugiej zmiany 
przybyło na wiec w Zakła­
dzie Montażu Polskiego Fia­
ta w FSO. Uczestnicy wiecu 
stwierdzili, że kierownictwo 
partii i rządu dało wyraz po­
szanowania demokracji socja­
listycznej i szacunku do kla­
sy robotniczej, zwracając się 
o opinie do rzeczywistych 
twórców przyspieszonego roz­
woju Polski. Olbrzymia więk 
szość ludzi pracy z powagą i 
gospodarską troską omawiała 
rządowe propozycje. Nie wol­
no pozwalać — podkreślali u- 
czestnicy wiecu, nawiązując 
do warcholskich wystąpień w 
Radomiu i Ursusie — aby roz 
mowy o .naszych wspólnych

Sukces poznańskiego
Teatru Tańca w Kilonii
W ramach tygodnia „Kieł 

1976” wczoraj wystąpił w 
stolicy Szlezwika-Holsztyna Ba

Zachmurzenie małe. Temperatu­
ra maksymalna 28 stopni. Wiatry 
słabe i urhiarkowane o kierun­
kach zmiennych.

let Poznański. „Modus Viven- 
di” z muzyką Norberta Mateu­
sza Kuźnika i „Stabat Mater” 
Krzysztofa Pendereckiego w 
wykonaniu baletu (choreogra­
fia Conrada Drzewieckiego) 
stanowił — jak pisze DPA — 
punkt szczytowy imprez kultu 
ralnych „Tygodnia”. Soliści ba 
letu — Anna Staszak i Emil 
Wesołowski zyskali swym wy­
stępem burzliwe oklaski.

ESESsasBEiiEaGaaBGaBcaB
Dzisiejszy serwis Informacyjny 

opracował Wojciech Nentwig.

.GŁOS 
Adres

, dów Elektronowych „Toral”. 
na którym załoga FSO współ stwierdził: „Propozycje zmian 
nie z klasą robotniczą stolicynie
da wyraz poparcia dla poli-
tyki partii. Propozycja ta i 
wzniesiony przez mówcę ok- 
rzytk „Niech żyje PZPR” spot 
kały się z gorącym aplauzem 
uczestników wiecu.

Wiec w Hucie „Warszawa” 
odbył się pod hasłem „Uchwa 
ły partii, w pełni wykonamy”. 
Jeden z mówców — Adam Sa 
dło z walcowni podkreślił: 
przez 5,5 lat wspólnie z par­
tią, jej Komitetem Central­
nym i Edwardem Gienkiem 
budujemy dobre imię Polski i 
Polaków w świecie; Darzymy 
partię i jej kierownictwo sza 
cunkiem i zaufaniem i na co- 
ćteień odczuwamy jego szacu­
nek dla nas, dla ludzi pracy. 
Tego wzajemnego zaufania 
nic nie jest w stanie podwa­
żyć.

w strukturze cen nie 
nas zaskoczeniem. W 
kładzie oceniono je 
nie.”.

były dla 
moim za- 
pozytyw-

Na

OPOLE
W amfiteatrze w Opolu o- 

raz jego najbliższej okolicy 
zgromadziło się około 25 000
p rz eds t a wici eli wszystkich
środowisk tego regionu, człon­
ków partii i stronnictw soju­
szniczych, weteranów walki i 
pracy, robotników, rolników, 
kobiet i młodizieży. Wiec stał 
się gorącą manifestacją po­
parcia dl a Edwarda Gierka i 
polityki. partii. Jego uczestni­
cy potępili zarazem przejawy 
warcholstwa i awantumićtwa. 
Głośno wyrażano oburzenie z 
powodu niszczycielskich eks- 
cesó<w, domagając się ukara­
nia sprawców.

Przedstawiciele różnych śro 
dowisk mówili w swych wy­
stąpieniach o przywiązaniu d<> 
partii.

GORZÓW WLKP.

W Gorzowskich Zakładach Me­
chanicznych Zakładzie Filial-
nym „Ursusa” odbyło się spotka 
nie przedstawicieli załogi. Zgro­
madzeni na nim robotnicy, tech­
nicy, inżynierowie wyrazili peł­
ne poparcie dla polityki partii i 
rządu, aprobująco wypowiadając 
się w sprawie zmiany struktury 
cen, w pełni rozumiejąc koniecz­
ność dokonania tych zmian dla 
prawidłowego funkcjonowania go­
spodarki naszego państwa. Ucze­
stnicy wiecu podjęli rezolucję, 
która głosi m. in.:

„My przedstawiciele załogi Za-
kładów Mechanicznych w 
wie Wlkp. jednomyślnie 
dzamy, że nasza załoga
aktywną pracą 
łeczną dawała i 
cia dla polityki 
VI i VII Zjazd

zawodową

Gorzo- 
stwier- 
zawsse 
i spo-

daje wyraz popar 
wytyczonej przez 
PZPR. Dumni je

steśmy z naszego własnego udzia­
łu w osiągnięciach społeczno-go­
spodarczych kraju. Partia nasza 
pod kierownictwem tow. Edwar­
da Gierka i rząd PRL z premie­
rem tow. Piotrem Jaroszewiczem 
konsekwentnie realizują podjęte 
centralne uchwały, których wy­
nikiem jest wzrost poziomu ży­
cia narodu. Dlatego z całą od- 
powied.zialnością uczestniczyliśmy 
w konsultacjach i dyskusji nad 
propozycją regulacji cen jako pil 
nego zadania na obecnym etapie 
rozwoju naszego kraju”.

BIELSKO-BIAŁA
W hali Wydziału Montażu ,Fia-

ta 126p” zebrali się robotnicy, tech­
nicy i inżynierowie FSM, zakładu 
stanowiącego wizytówkę dynamicz­
nego rozwoju Polski lat siedem­
dziesiątych. Mówiono o tym na 
wiecu, który podjął uchwałę z a- 
pelem do wszystkich ludzi pracy 
o okazanie politycznego i produk­
cyjnego poparcia dla kierownictwa 
partii i rządu, osobiście dla Ed­
warda Gierka.

Na zebraniu włókniarek i włók­
niarzy bielskiej „Bawełny” mistrz 
oddziału tkalni — Roman Krzyżak 
napiętnował nieodpowiedzialne ele­
menty, które swymi warcholskimi 
wystąpieniami naruszyły porządek 
i ład publiczny.

TORUŃ
„Ludzie pracy z Tobą — to-

warzyszu Gierek” głosiły

WIELKOPOLSKI'
redakcll: Poznań, ul. Grun-

CHEŁM

stadionie im. Manifestu
PKWN w Chełmie zebrało się wie­
le tysięcy przedstawicieli różnych
zawodów, środowisk pokoleń
miasta i województwa. Uczestnicy 
wiecu przypominając, że w Cheł­
mie zrodził się historyczny Mani­
fest Lipcowy PKWN, wytyczający 
główne kierunki budowy nowej 
Polski podkreślali, jak szczególnie 
owocne, również dla ich regionu, 
było ostatnie pięciolecie. Akcento­
wano potrzebę coraz lepszej i wy­
dajniejszej pracy, wysokiego zdy­
scyplinowania społecznego, poczu­
cia odpowiedzialności za rozwój 
całego krajp. O fundamentalnym 
znaczeniu tworzenia nowych war­
tości, o powszechnym poparciu dla 
kierownictwa partii i rządu mówi­
li podczas wiecu liczni dyskutan­
ci.

BIAŁYSTOK

Liczne wiece popierające polity­
kę partii i rządu odbyły się w 
Białostockich Fabrykach Włókien­
niczych. M. in. załoga zakładów rn-
nowych „Biruna” uchwalonej
rezolucji udziela pełnego poparcia
I sekretarz,owi KC PZPR Edwar-
dowi Gierkowi programo wi
Vl i VII Zjazdów partii. Na wiecu 
w białostockich Zakładach Prze­
mysłu Wełnianego im. Sierżanta 
stwierdzono, iż najlepszym wyra-
zem poparcia dla partii będzie 
bra, solidana praca załogi.

KOSZALIN

Na zgromadzeniu ponad 15 
mieszkańców Koszalina zabrał

do-

000 
m.

in. głos robotnik z Zakładów Elek 
tronicznych „Kazel”. Powiedział, że 
załoga dyskutowała nad projektem 
zmian struktury cen i rekompen­
saty ostro, ale z rozwagą. I o ta­
ką rozwagę chodziło> naszej parti. 
D’atego też potępiamy tych, którzy 
sieją niepokój.

LUBLIN

Przedstawiciele wszystkich 
środowisk uczestniczyli w ma­
nifestacji lubelskiej. Doc. dr 
hab. Jerzy Rzędzicki z lubels­
kiej Akademii Rolniczej po­
wiedział m. in.: Jestem głębo­
ko przekonany, że rozwiąza­
nie problemu żywnościowego 
zależy od wielu warunków, 
ale przede wszystkim od ludzi 
i ich rzetelnej pracy. O potrze 
bie codziennej, wytężonej pra 
cy dla rozwoju ojczyzny, o 
pełnym noparciu dla urzywód 
cy narodu Edwarda Gierka i 
premiera Piotra Jaroszewicza 
mówili m. in. — młody robot 
nik Ryszard Wlizło z lubel­
skiej FSC i rolnik Jan Surma 
z gminy Bychawa. (PAP)

Posiedzenie komisji RWPG
W ' Warszawie rozpoczęły się 

wczoraj obrady stałej Komisji d.s. 
Normalizacji RWPG. W posiedze­
niu uczestniczą delegacje wszyst­
kich krajów członkowskich RWPG 
oraz przedstawiciele sekretariatów 
Międzynarodowej Organizacji Nor 
malizacjj (ISO) i Furoneiskiej Ko­
misji Gospodarczej ONZ.

Pomoc wojskowa dla Chile
Amerykańskie Ministerstwo o-

brony zawarło porozumienie z jun 
ta Pinocheta o dostawie części za­
miennych dla chilijskiego lotnic­
twa wojskowego, wartości 9,2 min 
dolarów. W wyniku tej transakcji
łączna pomoc wojskowa USA 
reżimu chilijskiego wyniesie 
tym roku 113 min dolarów.

Delegacja NRD w Angoli
Ludową Republikę Angoli

dla

od-
wiedz:,a partyjno-rządowa delega­
cja iTemieckiej Republiki Demo 
kratycznej z zastępcą członka Biu 
ra Politycznego KC SED. zastęp 
ca przewodniczącego Rady Mini­
strów U- Kieiberem. We wspól­
nym komunikacie opublikowanym 
w Luandzie po zakończeniu wi-

Nowe zadania dla PKP
1 lipca stacja 

„Strzemieszyce Huta" 
przyjmie pierwszy pociąg

piej żyć, trzeba bowiem 
rozumniej pracować ( i i 
my partii i osobiście Wam p-?' 
szy Sekretarzu - powiedii?,"'* 
koniec mówca - i zawsze 1 n» 
staniemy wierni. Poso-

Następnie uczestnicy man;f 
stacji przyjęli tekst rezoS 
odczytanej przez nauczyCiXJ1 APilw ~ Aleksandr. $3’ 
ską. ,W rezoto-i te; powl.d’ : 
no m. m.: „Wyrażamy 
poparcie dla polityki partii 
dla osoby jej przywódcy j Sp 1 
kretarza Komitetu Centralni' 
go Edwarda Gierka, a jedno' 
czesme zapewniamy.1 że dołn 
żymy wszelkich wysiłków abv 
codzienną pracą i trudem’na 
szych rąk i umysłów pomna' 
żać dorobek kraju.” (k0S)

HUTA

nie pierwszego

1 lipca stacja 
.Strzemieszy­
ce Huta” przyj 
mie pierwsze 
pociągi z ru­
dą. Zakończe- 
etapu budowy

tej stacji należało do najważ­
niejszych zadań PKP w I pół­
roczu tego roku.

Aby ta duża i nowoczesna 
stacja mogła być prawidłowo 
wykorzystana, musi być włą­
czona w sieć linii kolejowych. 
Dla Huty „Katowice" linią o 
podstawowym znaczeniu bę­
dzie magistrala prowadząca od 
Hrubieszowa do stacji przyhut 
niczej. Zakończenie budowy 
tej linii, przeznaczonej głów- 
wnie dla dowozu rudy, przewi

„Szczyt gospodarczy'1 
państw zachodnich

W San J uan na Puerto R; 
co rozpoczęła się wczoraj wie' 
czorem druga konferencja na 
szczycie najbardziej uprzemy 
słowionych krajów kapitalis­
tycznych na temat Uipo.' 
rządkowania gospodarek tych 
państw po recesji jaka nawie 
d:ziła je w ostatnich latach.

duje się 
poczyna 
roku, z

za 3 lata. Huta rez- 
jednak pracę w tym 
czego wynikają dla

kolei nowe i niełatwe zadania
Ponieważ ten ogromny kombinat 

znajduje się w rejonie o najwięk 
szym nasileniu ruchu kolejowego, 
organizację połączeń dla Huty „Ka 
towice” trzeba widnieć w kontek­
ście znacznie szerszym, obejmują 
cym wszystkie przedsięwzięcia, 
zmierzające do usprawnienia ru­
chu między Śląskiem a centrum i 
północą kraju. Stąd też duże zna­
czenie ma postęp robót np. na Cen 
tralnej Magistrali Kolejowej. Przy 
hutnicza stacja, w dniu przekaza-

N. Martynow 
wicepremierem ZSRR
W Moskwie poinformowano 

oficjalnie, że w związku z tym, 
iż przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR, Wieniamin Dym 
szyć przechodzi bezpośrednio 
do pracy w Radzie Ministrów 
ZSRR, zosta je on zwolniony od 
pełnienia obowiązku przewod­
niczącego Państwowej Komisji 
Rady Ministrów ZSRR d.s. 
Zaopatrzenia Materiałowo- 
Technicznego.

Wiceprzewodniczącym Rady 
Ministrów ZSRR i przewodni­
czącym Państwowego Komite­
tu Rady Ministrów ZSRR d.s.
Zaopatrzenia Materiałowo-
Technicznego został mianowa­
ny Nikołaj Martynow. (PAP)

nia jej do użytku, otrzyma 
czenie z CMK.

Dla sprawnej pracy węzła 
wickiego duże znaczenie ma

połą-

kato- 
też e-

lektryfikacja linii prowadzącej ze 
Śląska przez Kluczbork, Jarocin, 
Gniezno i Chojnice do Tczewa i 
dalej do portów. Obecnie buduje 
się trakcję elektryczną od Jarocina 
do-Gniezna. (PAP)

„Koziołki"
I LOSOWANIE

25, 31, 32, 37, 48 (5)
II LOSOWANIE

5, 16, 24, 29, 47 (49)
Końcówki banderoli: 60fi35, 

i 035 oraz dodatkowo 0134.
Miś

„Toto-Lotek"
I LOSOWANIE

3, 5, 19, 29, 37, 48 (17)
II LOSOWANIE

6, 13, 18 27, 34, 38
Końcówka banderoli 937017

Promocja 
oficerów rezerwy

Na placu przed pomnikiem 
gen. K. Świerczewskiego w 
Poznaniu odbyła się wczoraj 
promocja absolwentów szkół 
oficerów rezerwy Wojsk Lotni­
czych. Na promocję przybyli 
przedstawiciele władz partyj­
nych i administracyjnych z 
województwa poznańskiego i 
miasta. Dekret Rady Państwa 
o nadaniu stopni oficerskich 
odczytał dowódca Wojsk Lot­
niczych gen. dyw. pilot Hen­
ryk Michałowski, który doko­
nał następnie aktu promocji W 
imieniu promowanych przemó­
wił ppcr. rezerwy Wiesław 
Leśniewski, który zapewnił 
przedstawicieli władz, że no­
wo mianowani oficerowie re­
zerwy wiernie służyć będą Oj­
czyźnie na każdym stanowisku 
pracy. (o-b)

zyty obie strony wyrażają prag­
nienie dalszego rozwoju tradycyj 
nej przyjaźni i współpracy mię­
dzy Niemiecka Socjalistyczną Par 
tlą Jedności (SED) i Ludowym Ru 
chem Wyzwolenia Angoli (MPLA), 
między NRD i LRA na zasadzie 
proletariackiego internacjonalizmu 
i wspólnoty celów w walce nrze- 
ciwko imperializmowi, kolonializ­
mowi i neokolonializmowi.

Europejska podróż H. Asada

skali Mercalliego zanotowano * 
sobotę w rejonie Friuli — Wenecji 
— Giulii we Włoszech. Kolejny 
147 wstrząs podziemny od 6 niaj^ 
wywołał panikę wśród ludności i 
uszkodził niektóre domy. Ofiar w 
ludziach nie zanotowano.

Katastrofa kolejowa
W pobliżu stacyjki Neufyilles * 

Belgii wykoleił się wczoraj pociąg 
ekspresowy, zmierzający z Bru 
seli do Paryża. 11 pasażerów poM 
sło śmierć, a 20 zostało rannyc .

Na miejsce katastrofy 
szyły karetki pogotowia i koleje 
ekipy ratownicze. Z 12 wagon 
— 5 znalazło się, poza torami. _

Przyczyna katastrofy nie Jest zna 
na.

Prezydent Syrii H. el-Asad po 
24-godzinnej wizycie oficjalnej 
opuścił w sobotę Belgrad, gdzie 
spotkał się z prezydentem I. Broz 
Tito i przeprowadził z nim roz­
mowy poświecone głównie próbie 
mówi libańskiemu. W sobotę wie­
czorem przywódca Syrii przybył 
z oficjalna wizta do Bukaresztu. 

Wstrząsy podziemne we Włoszech
Nowy wstrząs podziemny o sile 

7 stopni wg dwunastostopniowej

Porwanie samolotu
Samolot Francuskich Linii Lot­

niczych „Air France” cdIatująJiL0 
Tel-Awiwu do Paryża został 
raj uprowadzony przez terr<>rys .. 
i zmuszony do lądowania w ' 
Według agencji zachodnich B 
wiedzialność za uProwądzenl^nlvV 
molotu wziął na siebie I-u ’ 
Front W7yzwolenia Palestyny, 
szość pasażerów samolotu s a 
wią obywatele Izraela.
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Z całego kraju napływają 
listy i depesze do E. Gierka

Kolonia radości 
i zdrowia

Dokończenie ze str. 1

PZPR, atmosferę pełnego za- 
ia„ _ te słowa powtarzamy się 

“^znych telegramach górników, 

jestem z partią, jestem z Wa- 
? Towarzyszu I sekretarzu — 

Bronisław Spychała, na. 
"iewnicowy wielkich pieców Hu- 

«Bierut» w Częstochowie — tro 
‘L o człowieka i jego dobro jest 
Ustawowym celem partii. Partia 

nie zawodzi, więc i my, ro- 
botnicy- nie zawiedziemy partii”. 

w pełni popieramy — stwierdza 
”up8 pracowników Huty «Zyg- 
iint» w Bytomiu — przemyślane 

“'mądre decyzje partii. Wysoko ce 
nimy, Towarzyszu Edwardzie Gie- 
rek, wasz autorytet jako przywód 
cy partii i narodu”.

Zadania postawione przez VII 
Zjazd PZPR wykonamy z hono- 

m» — podkreśla tokarz Huty 
Łabędy” w Gliwicach Leonard 

Wilczek.
Za Waszą troskę o klasę robot 

— pisze do I sekretarza Kc 
PZPR pracownik Odlewni Żeliwa 
w Żorach koło Rybnika Maria Pi- 
jot — podziękujemy dobrą wydaj­
ną pracą. Zawsze możecie na nas
liczyć”.

Słowa poparcia i serdeczne po- 
jdrowienia przekazali w swej de- 

pracownicy Huty Szkła w 
Inowrocławiu oraz wielu innych 
hut.
pracownicy Fabryki Obrabiarek 

Ciężkich „Ponar-Zawiercie” wyra­
jają pełną aprobatę i poparcie dla 
programu partii. „Będziemy na­
dal pracować dla rozkwitu naszej 
ludowej Ojczyzny — piszą w swej 
depeszy.

„Stała i szeroka konsultacja z 
klasą robotniczą znajduje wśród 
naszych załóg wysokie uznanie 
mobilizuje do efektywniejszej pra­
cy — stwierdzają pracownicy Za­
kładu Budowy Maszyn Górniczych 
„Mifama” w Mikołowie.

„Nie poprzestaniemy na dotych­
czasowych wynikach — stwierdza 
załoga Zakładów Tworzyw Sztucz­
nych „ERG” w Gliwicach — prze­
kroczymy zadania planowe roku 
bieżącego”.

„Solidaryzujemy się z demokra­
tycznym systemem podejmowania 
uchwał partii i rządu — stwier­
dzają pracownice kombinatu urzą­
dzeń mechanicznych „Bumar-Ła- 
będy”.

„Potępiamy z całą surowością 
zachowanie się jednostek i grup, 
które chcą utrudnić przeprowadze­
nie szczerej, rzeczowej konsultacj’ 
propozycji zmian struktury cen — 
stwierdzają robotnicy i brygadzi­
ści nowodworskich Zakładów Che­
mii Gospodarczej „Pollena”, wie­
rzymy w rzetelność hasła partii: 
„Przez ludzi — dla ludzi”.

Załoga ZNTK w Opolu potępia 
objawy warcholstwa i całkowicie 
odciną się od elementów wrogich 
i panikarskich; ci, którzy dopuści­
li się ekscesów w Ursusie i w Ra- 
(omiu zasługują na ogólne potę- 
pienie. „Żądamy — pisze załoga 
ZNTK — wyciągnięcia sankcji par­
anych i administracyjnych w 
stosunku do tych, którzy burzyli 
•ad i porządek w naszym kraju”

Stówa ostrego potępienia war- 
chołów i chuliganów zawierają 
także telegramy i listy rolni- 

i całego kraju.

I W A N * S T A D N I U K ।

Stalin umilkł. Milczał też Mołotow. Potem trochę się ją- 
sając zapytał:

— Co będziemy robić, towarzyszu Stalin?
" Przychodź na posiedzenie Biura Politycznego. Zaraz 

Pojdzie Timoszenko z Żukowem. j u
Po rozmowie telefonicznej z Mołotowem Staiin odchylił 

na oparcie fotela i zapatrzył się w przeciwległy koniec 
s^go gabinetu.

0 czym myślał w tej chwili ten człowiek, którego losy by- 
7 tak niezwykłe nawet w wymiarach historycznych? W jo- 
$ dal czasu, w jakie głębie zawiłości dziejów przenikał je-

Wzrok? Może dociekliwa myśl uporczywie starała się o - 
Szukać w bezbrzeżnym oceanie polityki międzynarodowej 
0w4 najbardziej złowrogą rafę, której nie potrafił dojrzeć.

(...) Wcale niełatwa była codzienna praca partyjno-pań- 
stwowa Stalina w ostatnich latach. Coraz częściej’ wdziera- 
I si? w nią groźne niepokoje... Czasem wydawały się one 
j.udne, ale w tych dniach czerwcowych stały się głównym 
°lem jego serca i niemiłosiernyrn siepaczem jego umys u.

będzie czy nie będzie wojna, stawiać czy nie wojs o 
stan pogotowia bojowego — o tym zdawało się. wo a y 

Pytająco nawet ściany gabinetu Stalina, te trudne i niep 
*°lące pytania malowały się w oczach niemal każdego, kto 
^estąpił próg tego gabinetu... Wszyscy sądzili, ze będzie 
A jak postanowi Stalin — wielki filozof marksistowski, 
historyk, dyplomata umiejący trzymać rękę na pulsie wro-
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gów i przyjaciół. On wie więcej, widzi dalej, myśli głębiej.
Ale czy rozumiał sam Stalin, że ta szczera wiara w jego 

przenikliwość i dalekowzroczność pobudzała niektórych, na­
wet wybitnych działaczy i myślicieli do tego, żeby dbać wię­
cej niekiedy nie o samodzielne poszukiwania prawdy, ale 
o to, żeby się nie rozminąć z poglądem na sprawę wodza, 
który oczywiście był samą substancją prawdy?

Może przypomniał się w tej chwili Stalinowi szef zarządu 
służby wywiadowczej Sztabu Generalnego — o wygolonej 
głowie, niski, krępy generał z trochę wytrzeszczonymi ocza­
mi na krągłej, rumianej twarzy? Dwudziestego marca gene­
rał przedstawił raport zawierający informacje najwyższej 
wagi. Podawano w nim niemal dostrzegalny obraz przyszłej 
agresji wojsk niemieckich na ziemię radziecką. W raporcie 
wskazywano, że między piętnastym maja a piętnastym 
czerwca zmechanizowane kolumny wojsk niemieckich pod 
dowództwem feldmarszałków Bocka, Rundstedta i Leeba, po 
zadaniu niespodzianych ciosów, powinny dalej rozwijać na­
tarcie w kierunku na Leningrad, Moskwę i Kijów.

W początkach maja o czymś podobnym meldował także 
komisarz ludowy Marynarki Wojennej. W nadesłanym prze­
zeń dokumencie mówiło się że czternastego maja powinien 
się zacząć najazd wojsk niemieckich na terytorium Związku 
Radzieckiego... Naloty lotnictwa na Moskwę i Leningrad...

Wymienione w obu dokumentach terminy wybuchu woj­
ny minęły, prowokacje zaś trwają nadal. Jak się więc usto­
sunkować do nowych wiadomości? A jeśli ktoś rzeczywiście 
prowadzi wojnę nerwów z rządem radzieckim? Może wy­
wiad angielski lub niemiecki? Jeśli niemiecki, to co ozna­
czają aktywne przygotowania armii niemieckiej do lądowa­
nia na Wyspach Byrtyjskich? Wywiad radziecki zdobył prze­
konujące potwierdzenia tych przygotowań: wydrukowane 
zarządzenia o okupacji niemieckiej miast angielskich, w tym 
także Londynu, informacje o pojawieniu się w wojskach 
niemieckich, nawet w tych, które skoncentrowano w pobli­
żu naszych granic, tłumaczy języka angielskiego, o przygo­
towaniach do „otoczenia” na kanale La Manche i w Pas-de- 
-Calais i o tworzeniu lotniczego korpusu desantowego celem 
wvsadzenia go w Anglii...

i — 8 —

Podobnie jak w telegramach 
robotników i rolników, zjawi­
ska warcholstwa i chuligań­
stwa znalazły pełne potępienie 
w słowach naukowców, praco­
wników kultury i oświaty, le­
karzy i przedstawicieli innych 
środowisk. Łącząc wyrazy cał­
kowitego poparcia dla polityki 
i ostatnich decyzji KC PZPR 
i rządu PRL pracownicy Aka­
demii Medycznej w Lublinie 
potępiają nieodpowiedzialne, 
godzące w jedność narodu 
oraz dobre imię Polski — wy­
bryki elementów wichrzyciel- 
skich. „Zwracamy się o spowo­
dowanie, aby tych wszystkich, 
którz^ odważyli się zwrócić 
przeciwko demokratycznej i 
ludowej władzy dosięgnęło ra­
mię sprawiedliwości. Odcina­
my się zdecydowanie od chu­
ligańskich wystąpień tych, któ­
rzy pragną zakłócić rytm pra­
cy naszych zakładów” — 
stwierdza załoga Ośrodka Roz­

Na półmetku I półrocza

Wydajna praca 
żałóg przemysłowych

Kończymy realizację zadań 
I półrocza 1976 r. O ostatecz­
nych wynikach pracy w minio­
nych 6 miesiącach zadecydują 
ostatnie dni czerwca, w których 
plany dzienne wykonywane są 
w okresie upałów i rozpoczy­
nającego się urlopowego szczy­
tu. Jak wynika z relacji dzien­
nikarzy PAP, którzy w sobotę 
26 bm. odwiedzili szereg przed 
siębiorstw w całym kraju, ich 
załogi utrzymują dobre tempo 
pracy, wykonując i przekracza­
jąc zadania, planowe. Wiele 
przedsiębiorstw zameldowało 
w tym dniu o przedtermino­
wym wykonaniu planu pół­
rocznego.

WARSZAWA

Półrocze dobrej pracy ma za 
sobą Huta „Warszawa”, która 
o półtora dnia wyprzedza plan. 
W sobotę stalownia dała 1800 
ton stali, a walcownia ponad 
6 000 ton wyrobów. Załoga hut­
nicza z powodzeniem realizuje 
zobowiązanie przekroczenia te 
gorocznej produkcji o 130 min 
zł i wykonania dodatkowych 
wyrobów wysokojakościowej 
stali głównie dla budownictwa 
i przemysłu maszynowego.

Z taśm produkcyjnych War­
szawskich Zakładów Telewizyj 
nych zeszło już w tym roku po 
nad 375 000 telewizorów.

GÓRNICY I HUTNICY

Sobota była kolejnym dniem 
pomyślnego fedrunku górni- 
ków. Wydobyli oni łącznie oko 
ło 578 000 ton węgla, przekra­
czając dzienne zadania produk 

woju Techniki w Lublinie. Sło­
wa pełnej solidarności dla pro­
gramu partii, uznania za kon­
sekwentną realizację dzieła 
budowy Polski, skierowali pod 
adresem I sekretarza KC PZPR 
m. in. prof. Jerzy Grzymek z 
AGH w Krakowie, lekarze Wo­
jewódzkiego Szpitala im. Marii 
Curie-Skłodowskiej w Białym­
stoku, załoga Doświadczalnego 
Instytutu Mechaniki Precyzyj­
nej w Białej Podlaskiej, dzia­
łacze TWP w Białymstoku.

Podobnie jak przedstawiciele 
starszego pokolenia, gorące i 
serdeczne listy i telegramy 
skierowała pod adresem Ed­
warda Gierka młodzież. „To, 
co partia zrobiła dla nas mło­
dych zapewnia nam dobry 
start życiowy — piszą człon­
kowie koła ZSMP w hucie 
„Zygmunt” — jesteśmy dumni 
z przynależności do wielkiej 
rodziny polskich komunistów”.

PAP

cyjne. Szczególnie wydajną pra 
cą wyróżniły się załogi kopalń: 
.Andaluzja”, „Siemianowice”, 
„Katowice”, „Staszic” i „Śląsk”.

Niemal przez całą dobę trwa 
praca na budowie Huty „Kato 
wice”. W stalowni wyspecjali­
zowane brygady spawaczy i 
monterów będzińskiego „Mo­
stostalu” dokonują kolejnej 
ważnej operacji — spawania 
obu połówek potężnego kon- 
wertora.
WIĘCEJ NAWOZÓW I MASZYN 

DLA ROLNICTWA
4 500 ton wysoko gatunko­

wych nawozów — mocznika i 
saletry amonowej wyproduko­
wały 26 bm. Zakłady Azotowe 
w Puławach, które przed dwo­
ma dniami zameldowały o wy­
konaniu zadań półrocznych. 
Dzięki temu do końca czerw­
ca puławskie „Azoty” dostar­
czą rolnictwu ponad 13 000 ton 
nawozów.

Obecne .zielone żniwa” to o- 
kres pełnej mobilizacji dla za­
łogi Poznańskiej Fabryki Ma­
szyn Żniwnych, specjalizującej 
się w produkcji maszyn do 
sprzętu zielonek. Aby zapew­
nić natychmiastowe wykona­
nie części zamiennych do ma­
szyn pracujących przy zbiorze 
traw i zielonek wydłużono do 
godz. 20 dzień pracy służb zby 
tu oraz niektórych działów pro 
dukcji. Chodzi o to aby czę­
ści, których aukrat brakuje w 
magazynach „Agromy” można 
było natychmiast, dostarczyć 
zgłaszającym się do zakładu 
rolnikom lub też nrzekazać do 
magazynów. (PAP)

Na pomysłowość dzieci
pewnie nikt jeszcze nie 
narzekał. Z wielce uroz 

maiconymi pomysłami, i to ta­
kimi, na które nikt tak łatwo 
by nie wpadł, spotkałem się 
na kolonii. Gdy poszczególne 
grupy obierały nazwy, to z 
propozycji jakże naturalnie 
brzmiących ostały się „Apa­
cze”. „Asy”, „Biedronki” i 
„.Nastolatki”, ale przyjęto 
także miana „Brygady Tygry­
sów” (to pod wyraźnym wpły 
wem serialu telewizyjnego, 
przeznaczonego niekoniecznie 
dla dzieci) i „Upiorów”. Gdy­
bym na drzwiach sali sypial­
nej tej ostatniej grupy nie za 
uważył rysunku czegoś, co ma 
wyobrażać duchy i nie sły­
szał, że owa grupa nie daje 
spokoju swej wychowawczyni, 
by opowiadała im legendy o 
strachach — mógłbym pomy­
śleć, że owe „Upiory” pocho­
dzą z zamiłowania tych 
dziewcząt do prania, a więc 
czystości. Tym bardziej, że od 
początku trwania owej kolo­
nii właśnie „Upiory” pozosta­
wały jedyną grupą z samymi 
piątkami za czystość.

Być może na wuelu innych 
koloniach ich uczestnicy są 
również lub jeszcze bardziej 
pomysłowi. Ale jeśli wspomi­
nam tu o takich sprawach, to 
przede wszystkim dlatego, iż 
kolonia, o której tu mowa, 
nie należy do zwyczajnych.

Tu bowiem w przepięknie, 
wśród lasów sosnowych poło­
żonej wiosce Brzoza, 11 kilo­
metrów przed Bydgoszczą, u- 
rządzono kolonię zdrowotną 
dla dzieci objętych opieką 
Zakładu Rehabilitacji Leczni­
czej, jeżyckiego Zespołu Opie 
ki Zdrowotnej w Poznaniu. 
Wioska, a przede wszystkim 
dyrektor szkoły brzozowskiej, 
zresztą budynku czynnego 
jeszcze nie cały rok i wyposa 
żonę go w ładną salę gimna­
styczną, przyjęli dziewięćdzie- 
sięcioro dzieci z Poznania nie 
tylko życzliwie, ale po pro­
stu czym chata bogata. Ser­
decznie.

Temu oraz trosce kierowni­
ctwa kolonii, wychowawców, 
służby zdrowia i instruktorów 
wychowania fizycznego za­
wdzięczać należy to, że nie ma 
tutaj dziecka, które zgłasza­
łoby chęć rychłego powrotu 
do domu, jak to czasami i nie 
którym gdzieniegdzie Się zda­
rza. W tej mierze jednakiego 
zdania są zarówno dzieci, do­
świadczone niejednym już po 
bytem na kolonii jak i debiu 
tancL I to nie tylko dlatego, 
że — jak usłyszałem z ust jed­
nego dziecka — „tutaj bułecz 
ki są takie smaczne i chrup­
kie, jakich w Poznaniu jesz­
cze nie jadłam”. I też nie tyl­
ko dlatego, że — jak któreś z 
dzieci napisało rodzicom — 
„łóżka są tutaj takie wygod-

Ćwiczenia wzmacniające mięśnie brzucha.
Fot. — ZOZ

ne i nowe, a kołdry takie śli­
czne”.

Trudno oczywiście po kilku 
godzinnym pobycie wśród dzie 
ci zgłębić wszystkie tajemni­
ce ich zaufania do kolonii i 
wszystkie źródła ich radości. 
Jedno wszakże jest niewątpli 
we. Tutaj nikt się nie nudzi, 
nawet w czasie deszczu. Mają 
bowiem dzieci to, czego na 
ogół im brak w czasie roku 
szkolnego: spacery > po pięk­
nych okolicach jeszcze nie za 
ni oczyszczonego środowiska, 
dwa razy w tygodniu zabawy, 
zapowiedziane wycieczki do 
pobliskiej Bydgoszczy, do To 
runią i Ciechocinka, a dla 
dzieci starszych — dodatkowe 
jeszcze do Malborka i Gru­
dziądza. Nade wszystko mają 
zaś to. co tym dzieciom wprost 
konieczne jest do zdrowia: za 
jęcia gimnastyki leczniczej, u- 
rozmadcone i prowadzone pod 
kontrolą magistrów rehabili­
tacji. Jest to główna idea tej 
26-dniowej kolonii zdrowot­
nej,

Pomysł organizowania takich 
kolonii narodził się na poz­
nańskich Jeżycach przed sied 
miu laty. Powstał w myśl za­
sady, że lepiej zapobiegać niż 
leczyć.

Bo oto badania specjalistycz 
ne dzieci szkolnych wykazały, 
że prawie połowa wszystkich 
uczniów szkół podstawowych 
na Jeżycach, ma wady postaw 
i inne schorzenia narządów 
ruchu. To było dużo, alar­
mująco dużo. Dzisiaj ten od­
setek jest mniejszy i to 
znacznie. Dają ó sobie bo­
wiem znać zbawienne dla 
zdrowia dzieci skutki wprowa 
dzonych najpierw (już przed 
piętnastu laty) zajęć w mię­
dzyszkolnych punktach gimna 
styki wyrównawczej, które — 
po krótkiej przerwie — mają 
niebawem wznowić swoją 
działalność.

Leczeniem trudniejszych 
schorzeń zajmuje się koordy­
nator owych punktów gimna­
styki — Zakład Rehabilitacji 
Leczniczej jeżyckiego ZOZ. 
Tutaj w ciągu roku szkolnego, 
począwszy od godziny 13 do 
wieczora, trwają 45-minu.towe 
zajęcia gimnastyki usprawnia­
jącej. A w okresie wakacyj­
nym organizuje się co naj- 
mniej dwa turnusy kolonii 
zdrowotnych. Na więcej, cho­
ciaż istnieje taka potrzeba,

Nie przyznano 4 głównych nagród

Zakończył się Festiwal
Piosenki Polskiej w Opolu

W sobotę zakończył się 14 Krajowy Festiwal Polskiej Pio 
senki w Opolu. W koncercie pod nazwą „Mikrofon i ekran” 
— zgodnie z tradycją wystąpili laureaci głównych koncer­
tów oraz wykonawcy, zaproszeni przez komisję artystyczną 
festiwalu.
Jury festiwalu, któremu 

przewodniczył Mateusz Świę­
cicki, po przesłuchaniu dwóch 
koncertów „Po raz pierwszy w 
Opolu” oraz „Premiery —• 
Opole 76”, postanowiło tym 
razem nie przyznawać czte­
rech głównych nagród festiwa 
lu.

Przyznano trzy równorzędne 
nagrody: Towarzystwa Przyjaciół 
Opola — Edwardowi Dylągowi 
i Andrzejowi Rosiewiczowi — au­
torom piosenki „Nie kupię dzie­
ciom saneczek” i „Zenek Blues” w 
wykonaniu Andrzeja Rosiewicza; 
nagrodę Prezydenta miasta Opola 
— Andrzejowi Sobieskiemu i Sta­
nisławowi Grochowiakowi — au­

nie ma odpowiednich kadr 
instruktorów gimnastyki.

Jest to zatem cały system 
leczenia i zapobiegania, nie­
dawno rozszerzony przez jeży 
cki ZOZ także na dzieci kilku 
gmin sąsiadujących z Pozna­
niem. Dla tych wiejskich dzie 
ci kolonie zdrowotne organizu 
je się w Mielnie koło Gniez­
na we wrześniu, zapewniając 
wtedy również udział w obo­
wiązkowych ząjęciach szkol­
nych.

Najgroźniejszym ze scho­
rzeń, którym zajmuje się je­
życki Zakład Rehabilitacji 
Leczniczej są boczne skrzywię 
nia kręgosłupa. Dzięki gimna­
styce usprawniającej i odpo­
wiedniemu układowi jej ćwi­
czeń udaje się co najmniej za 
hamować proces postępu tego 
schorzenia. To już wiele. ,Bo 
tym sposobem chroni się owe 
dzieci przed zabiegami orto­
pedycznymi, nieraz przecież 
bardzo skomplikowanymi, a 
zawsze nieobojętnymi dla or­
ganizmu dziecka. Chroni 
przed kalectwem i jednoczes 
nym z nim upośledzeniem ukła 
dów krążenia i oddechowego.

Można powiedzieć, że dzieci 
na kolonii w Brzozie, gdzie te­
raz przebywa ich prawie set­
ka, pracowicie spędzają czas. 
Ich pracą jest gimnastyka, u- 
rozmaicona, dostosowana do 
dziecięcych możliwości, wyma­
gająca wysiłku, czasami nie­
małego, ale właśnie dlatego 
przywracająca sprawność i 
zdrowie. Tak jest tutaj, na ko 
lenii w Brzozie. I dlatego jej 
kierownictwo — korzystając z 
pomocy i opieki jeżyckiego 
ZOZ, Przychodni Matki i 
Dziecka oraz Wydziału Oświa­
ty i Wychowania w Poznaniu 
— ze szczególną troską odno­
si się do sprawy zapewnienia 
smacznego i kalorycznego wy 
żywienia oraz stosownego wy 
poczynku.

Istotę organizowania takich 
kolonii dobrze oddaje stwier­
dzenie, które usłyszałem, z 
ust kierownika jeżyckiego Za 
kładu Rehabilitacji Leczni­
czej, mgr. Ignacego Lewan­
dowskiego: — Osiągamy tą 
dregą dwie korzyści: zadowo­
lenie, radość i wypoczynek 
dzieci oraz sprawdzalne skut­
ki profilaktyki leczniczej.

Można zatem powiedzieć: ta 
kolenia daje dzieciom radość i 
zdrowie.

TADEUSZ KACZMAREK

torom piosenki „Dzień przed sa­
dem” w wykonaniu Stefana Za­
cha, nagrodę Rady Miejskiej Fe­
deracji SZMP autorom: Józefowi 
Skrzekowi i Janowi Matejowi za 
piosenkę „Jasna sieczka — pieśń 
Geiry” w wykonaniu Haliny Frąc 
kowiak i zespołu „Hokus”.

Nagrody ufundowane przez Mi­
nisterstwo Kultury i Sztuki dla 
wykonawców - debiutantów, przy­
znano zespołowi „Sebastian” z 
Gdańska, ^Duetowi „Z-Z” z Ząbko­
wic Śląskich oraz zespołowi „Ba­
ba” z Wrocławia. (PAP)
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Poniedziałek
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Słońce: 3.21—20.65

y TEATR* %
Nieczynne.
STARY RYNEK — g. 21 „Swia 

tło i dźwięk”.

I KINA I
KDF MUZA — g. 10, 12.38

„Gangsterski walc” (fr. 15 1.), g. 
15.30, 17.45 „Con amore” (poi. 15 
L), g. 20 „Ostatnie zadanie’’ (USA 
18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 17.30 — 
s. ZSMP „z podniesionym czołem” 
(USA).

APOLLO — g. 15, 17.30, 20
„Świat dzikiego zachodu” (USA 
15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30. 15.30 18, 
20.15 „Rywalka” (fr. 15 1.).

GONG — g. 10, 12. 16, 18, 30 
„Niewierna żona” (fr. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Zawie­
szeni na drzewie” (fr. b.o.). g. 19 
„Sędzia z Teksasu” (USA 18 1.).

GWIAZDA — g. 9.30. 11.30, 13.30 
„Kochanka buntownika” (wł. 18 
L), g. 15.30, 18 „Koniokrady”
(USA 15 1.), g. 20 „Hubal’’ (poi. 
b.o.).

KOSMOS — g. 17 MDKF ,Klaps” 
(S. zamkn.}, g. 20 „Słoneczniki” 
4wł. b.o.).

MALTA — g. 16. 18, 20 „Poje­
dynek na szosie” (USA 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Melo 
die przedmieścia” (radź, b.o.), g. 
17.30, 19.30 „Król, dama, walet” 
(RFN 18 1.).

OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15. 17.30 
„Siady” (wŁ. 15 1.). g. 20 — seans 
zamkn.

OSIEDLE — g. 16. 19 „Brylanty 
pani Zuzy” (poi. 15 1.).

PANCERNIAK — g. W „Noce 
i dnie” — cz. I (poi. 15 1.), g. 19.30 
— cz. II.

RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15, 
17.30 , 20 „Trzej muszkieterowie” 
(panam, b.o.).

TĘCZA — s. zamkn. DKF „Hi­
polit”.

WARTA — g. 10 „Dowódca ło­
dzi podwodnej” (radź, b.o.), g. 
12, 15, 17.3ó; 20 „Zadło” (USA 15 
1.).

WILDA — g. 10. 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Z podniesionym czołem” 
(USA 15 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Florencja”.

ZOO — ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka — g. 9—20.

g O¥5UR¥ 1

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Mickiewicza 2.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-&6; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 15, 
tel. 722-24; ul. Ugory 18. tel. 592-30; 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44: Lu­
boń. tel. 99 i 544-44; Swarzędz — 
tel. 209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22. tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl- 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie­
kuńczego leczenia odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51.

Apteki tylko dyżury, nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Głowna 53, 
Głogowska 107/109. Dzierżyńskiego 
349, Mickiewicza 22. Mazowiecka 
12, Kórnicka ?4. Słowiańska. Sta- 
rołęcka 18. al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

K RADIO j
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Nowości muzyki 
instrument.; 9.05 Po jednej piosen 
ce; 9.29 Słynne zespoły ludowe; 
9.45 „Niezapomniane stronice” — 
„Pamiętniki” Jana Chryzostoma 
Paska; 19 Lato z Radiem; 12.25 
Białystok na muzycznej antenie; 
13 Gra zespół M. Komara; 13.15 
Rytm, rynek, reklama; 13.35 Wieś 
tańczy i śpiewa — „Szamotulskie 
wesele”, cz. I; 14 Tańce z różnych 
epok; 14.25 Wakacje z muzyka; 
15.10 Z polskiej fonoteki; 15.35 Gra 
Zespół Mainstream; 16.11 Propozy­
cje do Listy Przebojów; 16.30 Ak­
tualności kultur.; 16.35 Z płyty 
Tony’ego Orlando; 16.55 Huta Ka 
towice — ma głos; 17 Radiokurier; 
17.20 Parada polskiej piosenki; 
18 Muzyka i Aktualności; 18.30 
Przeboje non stop; 19.15 Ork. PR 
i Tv pod dyr. S. Rachonia; 20.05 
NauKOwcy — rolnikom; 20.35 Kon 
cert życzeń; 21.15 Aktorzy i pio­
senka; 21.40 Z archiwum jazzu; 
22.20 Na organach gra W. Kolan 
kowski; 22.30 Proponujemy i za­
praszamy; 22.45 Mini recital Ewy 
Snieżanki; 23.10 Korespondencja 
z zagranicy; 23.15 Wieczór schu- 
bertowski na obozie jeunesse 
Musicafes.

Wiadomości: 0.01, 1. 2, 3. 4, 5, 8, 
9, 12.05, 15 16, 19. 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Poranny bu­
kiet muzyczny; 8.35 My 76; 8.45 
Muzyka spod strzechy — instru­
menty górali podhalańskich: 9 
Utwory kompozytorów „Grupy 
Sześciu”; 9.40 Tu Radio Moskwa: 
10 „Hrabia Julian i król Roderyk” 
— fragm. pow. T. Parnickiego; 
10.20 L. Kogan i E. C.ilels grają 
sonaty na dwoje skrzyniec: 10.40 
Sprawy rodzinne; 11 Franz Xa- 
wer Scharwenka: T Koncert 
fortepianowy b-moll op. 32; 11.35 
Postęp, dom, nowoczesność: 11.45 
Od Tatr do Bałtyku: 12.05 Czas do 
brych gospodarzy; 12 25 „Wyzna­
nia hochsztaplera Feliksa Krulla” 
— fragm. pow. T. Manna; 12.45 
Uwertury inspirowane poezja 
Goethego: 13.35 Ze wsi i o wsi; 
13.50 Konc. Chóru PR i TV we 
Wrocławiu: 14.10 Więcej. lepiej, 
nowocześniej; 14.25 Charles Ives —
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Czteroletnia kampania PTTK

Polska naszych dni
celu nakreślenia 
pletnego obrazu prze­
mian społeczno-gospo­

darczych, dokonujących się w 
naszym kraju, polskie krajo­
znawstwo postanowiło stwo­
rzyć wszechstronną, wyczer­
pującą dokumentację czasów, 
w których źyjemy, w których 
powstaje druga Polska. Dla 
przyszłych pokoleń będzie ta 
dokumentacja miała wartość 
historyczną.

Rolę organizatora, inicjatora 
i koordynatora powszechnej 
akcji dokumentacyjnej, która 
odbywa się pod hasłem: „Pol­
ska naszych dni”, przejęło na 
siebie Polskie Towarzystwo Tu 
rystyczno-Krajoznawcze. Kam­
pania, zakrojona na cztery naj 
bliższe lata, już się zaczęła (w 
Poznańskiem -zainaugurowano 
ją w miniony poniedziałek). Po 
lega ona na gromadzeniu wszel 
kich materiałów, takich jak: fo 
tografie, opisy, rysunki, plany, 
szkice, filmy i nagrania magne 
tofonowe, utrwalające kształt 
naszej rzeczywistości — prze­
mian w zakresie dorobku ma­
terialnego i kulturalnego mię­
dzy V1I Zjazdem PZPR a ro­
kiem 35-lecia PRL. Celem ak­
cji jest także kształtowanie u 
jej uczestników postaw pełne­
go zaangażowania . we wszel­
kich poczynaniach.

Materiały stanowiące rezul­
tat kampanii przekazane zosta­
ną naukowcom i studiującym 
dla dalszego ich opracowania 
i wykorzystania. Ma też akcja 
„Polska naszych dni” wy­
kształcić zastępy społecznych 
dokumentalistów - krajoznaw­
ców.

Kampanię podzielono na 4 
etapy: panoramę pamięci na­
rodowej (rok 1976), krajobrazy 
ojczyste (1977), kraj wielkiego 
budowania (1978) oraz człowiek 
naszych dni (1979). Całością kie­
ruje Za,rząd Główny PTTK po­
przez Sztab Główny „Polska 
naszych dni” oraz przy pomocy 
innych centralnych ogniw To­
warzystwa. Udział w akcji bio- 
rą także zaproszone instytucje 
oraz zainteresowane stowarzy­
szenia. W terenie podstawową 
jednostką kierującą jest Sztab 
Wojewódzki „Polska naszych 
dni”.

Kampania organizowana jest 
na zasadzie konkursów otwar­
tych. Mogą się do nich zgła-

kom- szać:

Spotkanie
z rektorem WSM

Klub Międzynarodowej Prasy 
i Książki w Poznaniu wspól­
nie z redakcją „Tygodnia” za 
praszają z okazji Dni Morza 
na spotkanie z rektorem Wyż 
szej Szkoły Morskiej w Szcze­
cinie, a zarazem znanym rów 
nież z łamów „Tygodnia” pi- 
sarzem-marynista Eugeniu­
szem A. Daszkowskim. Spot­
kanie odbędzie się 29 czerwca 
o godz. 18 w czytelni „Em-pi- 
ku”. Rektor mówić bedzie o 
romantyce zawodu marynarza 
— współczesne, (na)

INFORMUJEMY
Dzisiaj: O godz. 18 — otwarcie 

wystawy róż oraz malarstwa i 
kompozycji kwiatowych Bolesła­
wa Pawlickiego w ODK „Pod Li 
pa<mi” — Osiedle Wielkiego Paź­
dziernika.

pieśni na sopran i fortepian; 15 
Kadioferie; 16 Hiszpańskie canto 
flamenco; 16.19 ABC żywienia; 
16.25 „Rodzinny tor przeszkód”; 
16.39 Mel. z operetek; 16.40 And. 
aktualna; 16.50 Radioex press; 17 
Śpiewają chóry amatorskie; 17.20 
Rep. literacki pt. „Fotografia ro­
dzinna na tle morza”^ 17.40 Sio 
w’acka orkiestra kameralna gra 
utwory kompozytorów baroku; 
18.40 Zapraszamy do myślenia; 
19 „Moniuszko łatwy i trudny”; 
19.30 Transm. z Filharmonii Na­
rodowej Konc- Polskiej Ork. Ka­
meralnej pod dyr. J. Maksymiu­
ka; 22.10 Teatr PR — Studio Współ 
czesne — „Zapach cygar”; 22.50 
Cathy Berberian w utworach Lu 
ciana Berio; 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30. ,5.30. 6.30. 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30. 21.50 , 23>30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Supraphon; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Najdłuższe pożegna­
nie” — pow.; 9.10 Ładny dziś ma­
my dzień — śpiewa A. Gilberto; 
9.30 Nasz rok 76; 9.45 Dyskoteka 
pod gruszą; 10.35 Dyskoteka pod 
gruszą; 11 Zycie rodzinne — ma­
gazyn; 11.30 Funky na orkiestrę; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powtór­
ka z rozrywki; 13.50 „Próba og­
nia i wody” — pow.; 14 Lato w 
Filharmonii; 15.10 W kręgu jaz­
zu; 15.30 Kwadrans akademicki; 
15.45 Z nowych nagrań zespołu 
Laboratorium; 16 Rozszyfrowuje­
my piosenki; 16.20 Gitarowe sola 
Duane Eddy’ego i Jeffa Becka; 
16.45 Nasz rok 76; 17.05 Muzyczna 
poczta UKF; 17.40 Ludzie sztuki

—Czesław Rzepiński; 18 Muzyko 
branie; 18.30 Polityka dla wszyst 
kich; 18.45 Nie trzeba słów — wo 

członkowie PTTK i sym­
patycy, zespoły składające się 
z członków PTTK, jednostki 
organizacyjne. Towarzystwa
oraz inni uczestnicy zbiorowi, 
niezrzeszeni w PTTK.

Na szczeblu centralnym prze­
wodniczącym Sztabu Głównego 
kampanii został Tadeusz Ry­
cerski, redaktor naczelny cza­
sopisma „Gościniec”. (tV woj. 
poznańskim funkcję komisarza 
Sztabu Wojewódzkiego pełni 
Eugeniusz Kowalski).

Składane w sztabach woje­
wódzkich prace konkursowe 
będą oceniane przez specjalne 
jury i każdy sztab rozdzielać 
będzie co roku nagrody za naj­
lepsze opracowania. Niezależ­
nie od tego każdy uczestnik 
akcji polska naszych dni” o- 
trzyma dyplom uczestnictwa.

Kampania trwa. Jej zakoń­
czenie — uwieńczone pokazem 
wyróżniających się opracowań 
— nastąpi 1 maja 1980 roku. 
Należy oczekiwać, że członko­
wie i ogniwa PTTK w Wielko- 
polsce okażą się wnikliwymi 
i sumiennymi obserwatorami 
oraz dokumentalistami prze­
mian zachodzących w naszym 
regionie i kraju, że wywalczą 
godną pozycję dla wielotysięcz­
nej rzeszy aktywistów turysty­
ki i krajoznawstwa. (c)

Narada na Grunwaldzie

Zadania samorządów 
mi^zkańców

W tych dniach odbyło się 
spotkanie działaczy samorzą­
dów mieszkańców, komitetów 
obwodowych i osiedlowych 
oraz sekretarzy terenowych or 
ganizacji partyjnych dzielnicy 
Grunwald. Dyskutowano nad 
zadaniami stojącymi przed sa 
morządami mieszkańców w 
działalności społeczno-wycho­
wawczej w miejscu zamieszka 
nia. oraz planami na przyszłość 
organów samorządowych w no 
wej kadencji.

W dyskusji wskazywano na 
potrzebę rozwijania działalno­
ści społeczno-wychowawczej 
poprzez m. in. wzbogacenie 
bazy, a więc świetlic, klubów 
cźy boisk sportowych admini­
strowanych przez samorządy. 
Mówiono również o konieczno 
ści zwiększenia opieki nad 
ludźmi starszymi w ich miej­
scu zamieszkania. Postulowano 
wykorzystanie w większym niż 
dotychczas stopniu świetlic i 
klubów zakładów pracy. W 
czasie narady dokonano także 
podsumowania kampanii spra 
wozdawczo-wyborczej do sa­
morządów, a także wytyczono 
zadania na przyszłość dla ko­
mitetów osiedlowych i obwodo 
wych, dla szkół i organizacji 
społeczno-politycznych. .

W czasie pierwszej tego typu 
narady na terenie Poznania 
po wyborach do samorządu 
mieszkańców, grupa działaczy 
wyróżniających sie w pracy 
społecznej otrzymała z rąk wi 
ceprzewodniczącego Miejskiej 
Rady Narodowej I sekretarza 
KD PZPR Józefa Cichowlasa 
„Honorowe Odznaki Miasta Po 
znania” i nagrody rzeczowe, (s)

kaliza; 19 „Lekcja poloneza” — 
pow.; 19.35 „Don Pasąuale” — 
opera; 19.50 „Najdłuższe pożegna­
nie” — pow.; 20 Góanńi Morandi 
na festiwalu „Złoty Orfeusz”; 
20.15 Na poboczu wielkiej polity­
ki — fel.; 20.25 Bielszy odcień 
bluesa; 20.50 60 minut na godzi­
nę; 21.50 Skaldowie w stylu re­
tro; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — The Pointer Sisters; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu — ak­
tualności — magazyn; 23 Inter­
pretacje poezji — Christine de 
Pisair; 23.05 Czas relaksu; 23-50 Na 
dobranoc śpiewa Pat Boone.

Wiadomości: 5, 6. 7, 8, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7 W letni poranek; 8 
Transm. z Pr. I; 10 Transm. z 
Pr. II; 11 Przed startem na wyż 
sze uczelnie — kier, humanistycz 
ny; 11.30 Rene Koiło śpiewa Wag 
nera; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 Giełda płyt; 13 Z ra 
diowej fonoteki muz.; 13.50 Przed 
startem na wyższe uczelnie: 
„Uczyć się myśleć i działać”; 14.25 
„W Jezioranach”; 14.55 Rep. lite­
racki pt. „Wędrówka do mojej 
Itaki”; 15.15 Wspomnienia o S. Ze 
romskim; 15.30 ..Potop” — słuch.; 
16.05 Koncert z nagrań Ork. Sym 
fonicznej Radia i TV węg.; 16.40 
Zespół J. Piątkowskiego; 16.50 
Radioexpress; 17 Poniedzielne re­
manenty sportowe E. Pacholskie­
go; 17.05 Zespół „Alias”; 17.15 Rep. 
dżw. M. Nowakowskiego; 17.30 Ze 
spół „Ergo”; 17.40 Aud. dla mło­
dzieży; 17.55 Podwieczorek przy 
muzyce; 18.25 Język niemiecki; 
18.40 Tygodn. przegląd aud. oświa 
towycK; 19 Obywatelska samo­
rządność w miejscu zamieszkania;

W upalną niedzielę

Dziesiątki tysięcy poznaniaków
wypoczywało nad wodę

Tym razem aura okazała 
się łaskawa. Piękna sło­
neczna pogoda, wręcz u- 

palna spowodowała, iż dziesiąt 
ki tysięcy poznaniaków wyje­
chało do podmiejskich ośrod­
ków wypoczynkowych. Pełno

Prysznic miał wszędzie powo­
dzenie.

Fot. (3) — H. Kamza

było również na pływalniach, 
wiele osób szukało cienia i o- 
chłody w licznych parkach i 
skwerach naszego miasta. Ale 
nie wszyscy. Spora grupa pra­
cowników komunikacji i in­
nych miejskich służb, handlu 
i gastronomii, służby zdrowia 
i innych tego typu placówek, 
trwała na swoich stanowi­
skach.

Kiedy o godzinie 10 byliśmy 
na pływalni w Parku Kaspro­
wicza, mimo stosunkowo wcze­
snej pory było tam już spo<ro 
ludzi. Jak poinformował nas 
dyrektor Hali Widowiskowo- 
Sportowej „Arena” Janusz Ło 
da, któremu również podlega­
ją baseny w Parku Kasprowi­
cza, zostało tam zrobione wszy 
stko, aby plażowiczom zapew­
nić wygodny odpoczynek. Nad 
bezpieczeństwem kąpiących się 
w trzech basenach czuwało 6 
ratowników, czynny był bufet, 
a także stoiska z lodami i na­
pojami.

Jednak najwięcej poznania­
ków kierowało swe kroki nad 
jeziora Rusałka i Kierskie oraz 
do Strze.szyn.ka. Autobusy 
MPK do Kiekrza i Strzeszyn­
ka odjeżdżały z ul. Przyby­
szewskiego. Dyspozytor Zyg- 
mut Kulczyński raz po raz od­
prawiał wozy pełne pasaże­
rów. Nie trzymano się stałego 
rozkładu jazdy. Jak tylko wóz 
się zapełnił, natychmiast wy­
ruszał na trasę. I chociaż w naj 
bardziej gorącym okresie mię­
dzy godzinami 10 i 11, tworzy­
ły się na przystankach kilku- 
nastoosobowe kolejki, to jed­
nak szybko i w miarę dla pa-

19.15 Język rosyjski; 19.30 Płyty, 
o których się mówi „Agharta” — 
Milesa Dawisa; 20.20 „Raj i Perl” 
— oratorium na głosy solowe, 
chór; 22.15 Krajobrazy historycz­
ne; 22.35 — Różne barwy sakso­
fonu.

Wiadomości: 12, 16.

ŁiELEłraina ą
PROGRAM 1: 14.40 — Kurs przy 

gotowawczy — Matematyka. Wy­
kład końcowy prof. dr. hab. Woj 
ciecha Żakowskiego; 15.15 — Kurs 
przygotowawczy — Fizyka. Zada­
nia egzaminacyjne, cz. 17. Wy­
kład prof. dr. hab. Andrzeja 
Wróblewskiego; 16.30 — Dziennik 
(kol.); 16.40 — „Obiektyw”; 17 — 
Dla dzieci — Kino Zwierzyńca 
(kol.); 17.25 — Komentarze, opi­
nie. polemiki; 17.45 — „Ostatnia 
rozgrywka” — ode. 6 ser. filmu 
prod. TV bułgarskiej; 18.50 — Film 
przyrodniczy; 1930 — Dobranoc 
i Dziennik (kol.); 20.20 — Teatr 
TV; 21.50 — Dziennik (kol.); 22.05 
— Wieczorne Kino Letnie.

PROGRAM 2: 16.55 — Kino let­
nie: „Czarne chmury” — ode. 3 
filmu ser. prod. polskiej (kol.); 
17.45 — „Domy z ziemi” — film 
TV węgierskiej (kol.); 18.05 — Z 
cyklu — Zachód blisko: „Za bra 
mą” (kol.); 18.35 — i,Szkło w ar­
chitekturze” — firn dok. prod. TV 
CSRS (kol.); 19 ■— „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc i Dziennik (kol.); 
20.20 — „Raport z Angoli” (kol.); 
21 — Jazz Jamboree 75; 21.25 —
„24 godziny” (kol.); 21.35 — „Je­
den za trzy” (kol.); 22.05 — Me­
lodie bratnich armii — piosenki 
wojskowe (kol.). 

sażerów wygodnie odbywało 
się przewożenie poznaniaków 
nad wodę. Wczorajsza niedzie­
la była bardzo trudna dla za­
łogi MPK, gdyż oprócz wyjaz­
dów „w plener” trzeba było za 
pewnie sprawną komunikację 
autobusową w kierunku lotni­
ska, gdzie odbywały się wyści­
gi samochodowe.

W Strzeszynku tłumy. Tłok 
na plażach i w wodzie. Kie- 
rownik ośrodka Zbigniew By- 
liński oceniał, iż wczoraj przez 
Strzeszynek przewinęło się po 
nad 20 000 ludzi. Mieli oni do 
dyspozycji liczne kajaki, ło­
dzie i rowery wodne, a nad 
bezpieczeństwem kąpiących 
czuwali ratownicy i drużyna 
Wodnego Ochotniczego Pogoto­
wia Ratunkowego. Gastrono­
mia również działała na peł­
nych obrotach, były napoje, 
w tym także kefir i maślankaj 
lody itp. Duże zainteresowanie 
wzbudzała pływająca kawiar­
nia, która już w lipcu br. od­
dana zostanie do użytku.

Podobna sytuacja panowała 
również w innych ośrodkach. 
Sporo osób, dysponujących 
własnymi środkami lokomocji, 
wybrało się na dalsze wojaże, 
nad liczne jeziora wojewódz­
twa poznańskiego. Nic więc 
dziwnego, iż na szosach wylo­
towych z Poznania panował w

Na przystankach autobusowych przy ul. Przybyszewskiego kolejki 
wyczekujących szybko malały. Przewóz odbywał się sprawnie.

Piękna słoneczna pogoda sprawiła, że wiele osób systematycz­
nie odwiedzających poznańską GIEŁDĘ SAMOCHODOWĄ przy ul. 
Bema, wyjechało za miasto. Ruch był tym razem nieco słabszy, 
a i samochodów do sprzedaży wystawiono również mniej niż w 
ubiełym tygodniu.

W grupie polskich „Fiatów” 125p przeważały samochody z sil-' 
nikami 1500 ccm. Był jeden wóz z tegorocznej produkcji, który 
miał kosztować 240 000 zł. Natomiast na 225 000 złotych byt wy­
ceniony „MR-75”, rocznik 1974 kosztował 162 000 zł. Pojazd nieco 
już sfatygowany z 1969 roku był wyceniony na 100 000 zł.

Jeżeli chodzi o „Fiaty” 125p z silnikiem 1300 ccm to widzieli­
śmy ich znacznie mniej i były one odpowiednio tańsze o około 
10—15 000 złotych w stosunku do „1500”. ,

Na wczorajszej giełdzie pojawił się również rzadki gość —- ,^a' 
stava” 1100. Pochodził z 1975 roku, a żądano za niego 223000 
złotych. .

W dalszym ciągu największym powodzeniem cieszą się ”F|2' 
126p. Nowe wozy tej klasy były wyceniane w granicach 120- 
123 000 złotych, roczniki 1975: 108—113 000 zł, a rocznik 1974 - 
105 000 zł. .

„Syren” nadal bardzo dużo. Wóz z ubiegłego roku 
92 000 złotych, z 1971 r. — 73 000 zł, 1969 r. — 50 000 zł. Nato­
miast „Warszawy” nie były tym razem licznie reprezentowane, r - 
jazd z 1970 roku, świeżo po remoncie, kosztował 68 000 zł.

Wozów importowanych — mało. Najwięcej było pojazdów ni 
ki „Skoda”, które utrzymują się w wysokiej cenie. Za wóz z 
roku żądano 84 000 złotych, zaś z 1974 roku — 167 000 zł. « 
bant” z 1975 roku kosztował 112 000 zł, „Dacia” (1975 u 
170 000 zł, „Moskwicz” z 1973 r. — 135 000 zł. Był też „Wartburg 
1974 roku. Jego cena: 172 000 zł.

INFORMACJA EKSTRA: Tym razem bardzo mało było w°z° 
produkcji zachodniej. Jeden ,,Volkswagen” z 1968 roku źa 9° 
zł i „Ford Taunus” z 1968 roku — 138 000 zł.

rYNEKW sobotnie przedpołudnie odwiedziliśmy tym razem 
BERNARDYŃSKI. Na dziesiątkach straganów stosy warzyw i 
ców, było też sporo kwiatów. Zainteresowanie kupujących 
dzo duże, zwłaszcza iż w miarę polepszania się pogody ceny 
warów są coraz niższe. ranl

Młode ziemniaki kosztowały w sobotę 12 złotych za kiiog 
zaś „stare” były w cenie 5—8 zł. Ogórki tzw. małosolne by y 
80 złotych, a kiszone po 12 złotych kilo. Sporo tym razem w 
liśmy na straganach rzodkiewek: 4—7 złotych za pęczek, zas 
da marchew kosztowała 12 zł, również za pęczek. .

Znacznie zmalały ceny truskawek i pomidorów. Te ostatni 
ły sprzedawane w granicach 30—50 zł za kilogram, natoml^siafjo- 
skawki kosztowały 25 zł. Sporo osób zaopatrywało się w kai 
ry: od 10 do 30 złotych za główkę. Cena czereśni spadla P 
20 złotych za kilogram, w zależności od gatunku owocu. .

Jeżeli chodzi o kwiaty to goździki kosztowały od 3 do 8 z 
za sztukę, a bardzo ładne róże — 15 zł. (s)

tu

Jak można pływać zupełnie bez 
& piecznie.

godzinach rannych i popołud- 
niowych spory tłok. Nie obyło 
się bez wypadków, ale na szczę 
ście niezbyt groźnych- w skut 
kach... (s)

P.S. Według informacji, u- 
zyskanych w Instytucie Mete­
orologii i Gospodarki Wodnej, 
wczoraj w Poznaniu o godz. 12 
termometry wskazywały w 
cieniu 29 stopni.



ZESPÓŁ szkół rolniczych 
w GRZYBNIE
poczta 62-053 P e c n a, telefon Śrem 15-78

OGŁASZA NABÓR
do 2-letniego policealnego
Studium Rolniczego w Czempiniu.

kanie M-3 zwiększony me 
waz zamienię na podob- 
Yusot ™ie*lu wlniary I 
(USD). Oferty — „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 2220g’.

małżeństwo bez- 
dzietne (członkowie SJ\1) 
poszukuje pokoju lub mie 
szkania do wynajęcia od 
września. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2300g.
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Przedsiębiorstwo Państwowe

S POLMOZBYT
w Poznaniu, ulica Gorysława 9

Przetargi

Warunkiem przyjęcia jest posiadanie 
świadectwa ukończenia liceum ogól­
nokształcącego.

podania i dokumenty składać należy 
w sekretariacie szkoły do dnia 30 lipca 
1976 roku.

W centrum komfortowe 
dwa pokoje z kuchnią 
(większe) zamienię na 
trzy pokoje w nowym lub 
starym budownictwie, do 
H piętra, Rataje, Dębiec 
wykluczone. Warunki do 
uzgodnienia. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 1365g.

SEflDECZNIE ZAPRASZA 00 KORZYSTANIA
Z MYJNI MECHANICZNEJ NADWOZI

ie bez

połud- 
. obyło 
i szczę 
r skul

-Ji, u* 
Mete- 
odnej, 
>dz. 12

kolejki 
swnie.

1509-K2
Dla dwóch uczących się 
córek poszukuję pokoju 
od września br. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1887g.

w godzinach od 6 do 22, w soboty do 18

w Stacji Obsługi nr 1, ul. Tatrzańska 1/5

Wojewódzka Hurtownia Zaopatrzenia Rze­
miosła - Spółdzielnia Osób Prawnych w Po­
znaniu, ul. Sytkowska nr 43 ogłasza

I PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż samochodu osobowego Fiat 
125 P - 1500, nr podwozia 176615, nr silnika 
91086, rok produkcji 1973, przebieg 16.000 
km. Cena wywoławcza wynosi 137.025 zł. 

Przetarg odbędzie się 14 dnia po dacie uka­
zania się ogłoszenia o przetargu, w siedzibie 
WHZR — Poznań, ul. Sytkowska 43, o godz. 10. 

Przystępujący do przetargu winien wpłacie 
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoła­
nia, w kasie WHZR, najpóźniej w przeddzień 
przetargu.

Oględzin pojazdu można dokonać w ciągu 
3 dni bezpośrednio poprzedzających dzień 
przetargu w godz. od 9—12, pod podanym wy­
żej adresem.  3012-K1

0 Praca
.„nkarzy na elewację dudnił P^ca stała’ wy

dorność: tel. 33-33-03.^

^ZZbne kobiety do 
Moru truskawek. Wł. A- 

poznań-Fabianowo, 
ftewicka 24. Dojazd 
f Górczyna autobusem 56 
lub 80.

Kupno 0 Sprzedaż
Kucie piec c. o. o po­
wierzchni ogrzewczej oko 
>„40 m2. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1236g
^Aretarzyk — sekreterę, 

wet bardzo uszkodzoną 
_ kupię. Oferty: Byd­
goszcz, Foto - Labor, ul. Łka 7. 1427-K2

Sprzedam rower „Ja- 
uar” Specjał. Tel. 557-37. 

2049g
Sprzedam pierścionek z 
brylantem. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
2401g._________________
Sprzedam telewizor „Ru­
bin" 710 p, kolor. Telefon 
548-68. 2307g
Kwalifikowane szkółki 
róż — Józef Kwaśny, 
43-365 Wilkowice 980, po­
lecają krzewy róż w 210 
odmianach do jesiennego 
wysadzenia. Cenniki na 
żądanie.1150-K2
Ciągnik Zetor 30-11, stan 
dobry — sprzedam. Jan 
Wróblewski, ul. Szeroka 
42, 71-211 Szczecin. 1481-K2
Kombajn Vistula z silni­
kiem S-53, po kapitalnym 
remoncie oraz ciągnik Ur 
sus C-330, nowy — sprze­
dam. Adres: Gliwice 11, 
gmina Goleniów, woj. 
szczecińskie. Józef Kazi-
mierski. 1482-K2

@ Samochody
„Żuka” górnozaworowe- 
go sprzedam. Zielona Gó 
ra, Botaniczna 11, tel.
49-27 po 18. 1439-K2
Kupię części do Opla P-4, 
1530 r. Oferty — „Prąsa”, 
Grunwaldzka 19 dla 49523g.

Sprzedam Opel Rekord — 
1964 r. Tel. 659-45. , 49483g

0 Lokale
Katowice! Mieszkanie po 
kój z kuchnią, łazienką, 
53 m2 II piętro, ogrzewa 
nie piecowe, w centrum, 
zamienię na kawalerkę z 
łazienką w Kaliszu lub 
Poznaniu, I piętro. Wia­
domość. T. Chwała, Kato 
wice 40-040, ul. Powstań-

Radom — mieszkanie kwa 
terunkowe 45 m2 nowe 
budownictwo zamienię na 
podobne w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 277g.
Pokój z kuchnią, parter 
Łazarz, zamienię na więk 
sze mieszkanie. Warunki 
do uzgodnienia. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 495g.

ców 6 m. 3. 49509g
Pokój z kuchnią, łazien­
ką i korytarzem, na I pię 
trze, samodzielne z c. o. 
i ciepłą wodą, w pobliżu 
Grochowskiej, zamienię 
na podobne lub kawaler­
kę w dzielnicy Golęcin 
lub okolicy Poznania. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 49510g.
Mieszkanie, stare budow­
nictwo 80 m1, centrum, 
parter, piece, telefon, za 
mienię na M-3. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49524g.
Pani pracująca poszuku­
je pustego pokoju względ 
nie przy starszej osobie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49663g.
Poszukuję garażu w oko­
licy ul. Polnej — Jeżyce. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49698g.
Wynajmę piękny pokój z 
wygodami, niekrępujący, 
dla osób bezdzietnych w 
Swarzędzu. Wiadomość: 
Swarzędz, ul. Wąska 4, po
godz. 16. 49717g
Dwie panie po studiach 
poszukują niekrępujące- 
go pokoju. Oferty , Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49718g.
Małżeństwo bezdzietne 
weźmie w dzierżawę po­
kój z kuchnią (łazienką) 
lub wynajmie niekrępu­
jący pokój przy spokoj­
nych i zgodnych osobach. 
Dzielnica Jeżyce lub Sta­
re Miasto (budownictwo 
obojętne. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 49721g.
Poznań, dwa pokoje, ku­
chnia, łazienka, kwate­
runkowe stare budownic 
two zamienię na podob­
ne w Gnieźnie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 491g.

w Poznaniu
Jednocześnie informujemy, iż w miesiącu czerwcu br.

Stacja Obsługi przy ul. Tatrzańskiej 1/5 pełnić 
będzie dyżur we wszystkie dni wolne od pracy 

w godzinach od 9 do 17.

K 
K
M

Oddam pokój jednoosobo 
wy, niekrępujący, dla pa 
ni. Osiedle Warszawskie, 
ul. Bolesławy 39. 393g
Szczecin — śródmieście 
M-2, nowe budownictwo, 
c. o., zamienię na podob 
ne lub większe w Pozna­
niu. Wiadomość: Krysty­
na Bardobisz — Poznań, 
61-481, ul. Dzierżyńskiego 
272 m. 1 w podwórzu.
________ t_____________427g 
Zielona Góra ■— zamienię 
mieszkanie (nowe budów 
nictwo), pokój z kuchnią 
(kuchnia mała), c. o., ła­
zienka, telefon, na pokój 
z kuchnią w Poznaniu. 
Wiadomość: Henryka Ski 
bińska — Zielona Góra 
65-517. Wiśniowa 32 m. 4. 
____________________ «3g
Pani z dzieckiem poszu­
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49472g.

Zamienię dom 2-piętrowy 
z wolnym 3-pokojowym 
mieszkaniem, I piętro, o- 
gród, centrum Kościana 
na M-3 nowe budownic­
two, typu własnościo 
go w Poznaniu. Ewentu­
alnie sprzedam dom. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 452g.
Pani z dzieckiem pilnie 
poszukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 463g.
Kupię M-3 własnościowe 
lub stare budownictwo — 
wyłączone. Lewczuk, U- 
mińskiego 15. m. 2. 213g
Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-2. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 226g.
Wrocław — trzypokojowe 
mieszkanie, wszelkie wy­
gody, nowe, zamienię na
mieszkanie Poznaniu

SERDECZNIE ZAPRASZAMY.
2738-K1
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Zamienię 2 pokoje, kuch
nią 57 m2 (piece) na
mniejsze. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 49478g
Kupię M-2, M-3 własnoś­
ciowe. Tel. 33-13-55. 502g
M-3 komfort, Gorzów 
Wlkp. zamienię na po­
dobne lub duży pokój z 
kuchnią w Poznaniu, 
względnie kupię własnoś 
ciowe M-2. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5Ug.

0 Nieruchomości
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z warsztatem o 
pow. 65 m2 i ogród. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 46233g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, trzypokojowy, c. 
o., ogród, Starołęka, po­
żądane mieszkanie trzypo 
kojowe — własnościowe, 
nowe budownictwo. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 49403g.
Wydzierżawię lub sprze­
dam kurnik na 1000 szt. 
kur, w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49437g.
Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego do wykoń­
czenia c. o., podłogi, ma 
lowanie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 474g.
Sprzedam pół domu bliź­
niaczego, wyłączonego po 
kupnie, wolne 2 pokoje, 
kuchnia, łazienka, garaż, 
piece kaflowe, mały ogró 
dek. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 514g.

Sprzedam dom mieszkal­
ny. Kościan 64-000, ulięgi 
Świerczewskiego 42, Lon-
giną Naskręt. 436g
Nowy obiekt szklarnio­
wy 1.400 m kw. z willą — 
sprzedam. Wiadomość : 
Szczecin, ul. Rosenbergów 
15 b t— ogrodnictwo.

1440-K2
Pilnie, tanio sprzedam 
czynną piekarnię wraz 
z mieszkaniem w Drze- 
wianach, woj. koszaliń­
skie. Wacław Chodkow- 
ski. 1428-K2
Dom trzypiętrowy z wol­
nym mieszkaniem dwu- 
pokojowym na parterze 
wraz z domkiem gospo­
darczym w centrum To­
runia — okazyjnie sprze­
dam. Wiadomość: Cecylia 
Blaumann, Toruń, ul. Pan 
ny Marii 11 m. 1, oglądać
godz. 10—12. 1483-K2
Okazja! Oddam budowę 
domu dwurodzinnego, nad 
morzem na wczasy. W 
rozliczeniu wykończenie 
budowy. Józef Izbiński, 
Pieńkowo, 76-113 Posto­
mino, woj. słupskie.

1506-K2
Dom jednorodzinny wol­
nostojący, wykończony w 
80-proc., sprzedam. Szcze 
cin, tel. 881-22. 1491-K2

0 Różne
Dom na pensjonat w Wiś 
le wymagający niewiel­
kich prac wykończenio­
wych, wydzierżawię przed 
siębiorstwu. W. Stawicki, 
Wisła, skr. pocztowa 11.

1519-K2

Betoniarki 175-litrowe — 
wykonuje warsztat, Nowa 
Sól, Mickiewicza 2, Pa-
wlicki. 1532-K2
Radzieckie okulary słucho 
we dopasowuję, skracam, 
przedłużam, również sprze 
dam. Naprawiam golarki 
elektryczne, zmechanizo­
wany sprzęt domowy. 
Warsztat Elektromecha­
niczny, Poznań, Winogra 
dy 31, tel. 20-19-79. 372g
Zakład Usługowy — Wie- 
lisław Misiurewicz — bez 
pyłowo cyklinuje par­
kiety malowane podłogi 
lakieruje. Telefon 67-46-28 

 2337g
Lodówki naprawiam. Tel.
33-16-07 — Hajdrych.

49123g
Cyklinowanie bezpyłowe 
parkietów, podłóg — la­
kierowanie. Tel. 647-95 —
Kantak. 49236g
Zakład Usług Pogrzebo­
wych Poznań - Sołacz, Li 
tewska 17 — czynny całą
dobę. 488g

UNIEWAŻNIA SIĘ 
zagubioną 

PIECZĄTKĘ 
następującej treści: 

Przedsiębiorstwo 
Sprzętowo- 

Transportowe 
Budownictwa 

Rolniczego 
ul. Bałtycka 10 

tel. 730-21 
Zakład Remontowy 

nr 1, 60-960 Poznań 10. 
3059-K1

)!•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••
lub okolicy, albo kupię 
domek jednorodzinny. O- 
ferty 8247, Wrocław, „Pra 
sa”, Podwale 62. 1436-K2

133888888388888888833388888888838388333833088889

Krawiecko - Futrzarska Spółdzielnia Pracy „Moda!

BSiPE „ENERGOPROJEKT
w Poznaniu, ul. Piekary 19

matycz- 
przy ul. 
słabszy, 
i niż w

sprzeda do dalszej eksploatacji

zdemontowany 
DŹWIG OSOBOWY

ly z sil-' 
ji, który 
był wy- 
d nieco

o udźwigu 500 kg lub 6 osób, na 13 przy­
stanków, produkcji ZUD Warszawa 1966 r.

Mieszkanie spółdzielcze 
M-2, duże, komfort, w Zie 
lonej Górze — zamienię 
na podobne lub mniejsze 
w Poznaniu. Oferty: Zie­
lona Góra, Waszkiewicza 
30 m. 14, Górna. 1517-K2 
Pokój, kuchnia, przed­
pokój, balkon, budownic­
two stare, ładńe, III p., 
samodzielne w Szczecinie, 
zamienię na mieszkanie 
w Ostrowie Wlkp., Szcze 
cin, ul. Żółkiewskiego 16 
m. 10 — Kania. 1480-K2

uprzejmie zawiadamia PT Klientów — że
PRZENIESIONE ZOSTAŁY
ZESPOŁY KRAWIECTWA DAMSKIEGO 

i MĘSKIEGO CIĘŻKIEGO:

vidzieli- 
1 około

Informacji udziela Dz. Administracji 
telefon 734-31, wewn. 260.

2885-K1

Pani pracująca szuka po­
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 465g.

-
223 000

Młody, pracujący poszu­
kuje pokoju jednoosobo­
wego w śródmieściu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 256g.

Zespół krojczego :
Hieronima Palacza, z ul. Słowiańskiej 132 B
Antoniego Tomasa, z ul. Głogowskiej 70
DO NOWO OTWARTEGO ZAKŁADU NR 17, 
ulica Woźna 13.

3037-K1
3833333333883333333883338883386388333383833838'8

„Fiaty" 
y 120- 
1974 -

>szłował 
I. Nato- 
ine. P°-

Dnia 25 czerwca 1976 r. odeszła od nas nagle 
w wieku 42 lat nasza ukochana żona, córka, 
siostra, szwagierka, ciocia i kuzynka, śp.

WANDA STASIŃSKA
z domu Elmanowicz

Dnia 25 czerwca 1976 r. odeszła nagle moja 
najdroższa mateczka, siostra, babcia i ciocia, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 13.40 
na cmentarzu na Junikowie.

5w mar- 
, z 1969 
rł. Jra-

W głębokim żalu pogrążona

ANTONINA JANEK 
z domu Kowalska 

artystka chóru Opery Poznańskiej

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 11.50 
na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w głębokim smutku

RODZINA

W dniu 24 czerwca 1976 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach nasza najukochańsza ma­
musia, żona, siostra, teściowa, bratowa, szwa- 
gierka i ciocia, śp.

WŁADYSŁAWA URBANIAK
z domu Rogozińska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 28 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążony 
syn z rodziną

artburg

wozów 
a 98 000

RYNEK 
v i owo- 
ch 
ceny t°'

<ilogran1 
były P°

i widz1®' 
zaś mło*

itnie b/' 
liast tru- 

kalaii°; 
poniżej

j złotych

U1- Prądzyńskiego 56 m. 3. 1599-K3 Os. Przyjaźni 8 m. 143. 2444gEsa ' Ul. Łukaszewicza 8. 2413g

+ Dnia 25 czerwca 1976 r. zmarł, opatrzony Sa- 
1 diamentami św., przeżywszy lat 76 nasz 
Najdroższy ojciec, teść, brat, szwagier, dziadek 
1 Pradziadek, śp.

ANDRZEJ KAPITANCZAK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 13 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Jackowskiego 27 m. 18. 1600-K 3

+ W dniu 26 czerwca 1976 r. zmarła, namasz- 
' czona Olejami św., przeżywszy lat 61 nasza 
°chana siostra, ciocia i szwagierka, śp.

ZOFIA ZAWORSKA
Pogrzeb odbędzie się 29 bm. o godz. 16.30 na 
“lentarzu parafialnym Poznań - Starołęka.

W głębokim żalu pogrążona
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
1597-K 3

. Dnia 25 czerwca 1976 roku zmarł po krótkich T cierpieniach, namaszczony Olejami św., mój 
najukochańszy mąż, przeżywszy lat 33, śp.

WOJCIECH PTAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godzi­

nie 14.30 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA

Ul. Chudoby 7 m. W.
Proszę o nieskładanie kondolencjl.

1598-K3

w dniu 25 czerwca 1976 r. zmarł nagle pozo- 
T stawiając nas w nieutulonym żalu nasz naj­
ukochańszy, najdroższy mąż, tatuś i zięć

LEON TOMKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 11.10 

na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

Ul. Głogowska 180.

żona z rodziną
2410g

KSI

tDnia 24 czerwca 1976 r. zmarł nasz najuko­
chańszy ojciec, teść, dziadek, przeżywszy 
lat 77, śp.

FRANCISZEK STĘPNIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 10 

na cmentarzu parafialnym w Buku.
W głębokim smutku pogrążeni 

synowie z rodziną
2430g

39F

+ Dnia 25 czerwca 1976 roku zmarł, namaszczo­
ny Olejami św., nasz ukochany i troskliwy 

mąż, ojciec, teść 1 dziadek, przeżywszy lat 73, 
śp.

FRANCISZEK JACKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 

na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążona

żona z rodziną

14

Ul. Kępa la m. 1.
Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

1596-K3

Poznańskie Zakłady Papiernicze, Poznań, ulica 
Piaskowa 4/5 — ogłaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie remontu osadnika ścieków 
w Fabryce PZP w Czerwonaku.

W ramach zlecenia planuje się przełożenie 
i uzupełnienie płytkami chodnikowymi utwar­
dzonych nawierzchni przy osadnikach o po­
wierzchni około 500 m2.

Szacunkowa wartość robót wynosi około 
400 tys. zł.

Rozliczenie nastąpi w oparciu o kosztorysy 
wykonawcze.

Zapewniamy dostarczenie podstawowych ma 
teriałów. , .

Termin wykonania — do końca listopada br.
Bliższych informacji udzieli Dział Głównego 

Mechanika i Energetyka PZP — tel. 592-42.
W przetargu udział brać mogą przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Za­
strzega się dowolny wybór oferenta, wzgl. 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

Termin składania ofert — 14 dni od chwili 
ukazania się ogłoszenia.

Otwarcie ofert nastąpi 15 dnia o godz. 12.
2951

Wojewódzka Usługowa 
Spółdzielnia Pracy w Poznaniu 

Oddział w Śremie

ZAWIADAMIA,

iż w ramach usług dla ludności wykonuje 
drewniane

DOMKI KAMPINGOWE
jak również altany.

Zlecenia kierować należy do Wojewódzkiej 
Usługowej Spółdzielni Pracy w Poznaniu, 
Oddział w Śremie, ul. 1 Maja 2, tel. 708, 709.

2945-K1

Komitet Wojewódzki Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej w Poznaniu, ul. Czerwonej 
Armii 78 — ogłasza na dzień 15 lipca 1976 r.

I PRZETARG NIEOGRANICZONY — na
samochody marki:
Fiat 125p - 1500, rok prod. 1972, nr 
75890, nr podwozia 152734 — cena 
ławcza 42.000 zł (po wypadku),
Fiat 125p - 1500, rok prod. 1971, nr

silnika 
wywo-

silnika
47028, nr podwozia 98484 — cena wywoław­
cza 64.000 zł.

Przetarg odbędzie się o godz. 10 w Domu 
Drukarza, Poznań, ul. Inżynierska 10 (I piętro, 
sala nr 3).

Samochody oglądać można na dwa dni przed 
przetargiem w godz. od 10—14 w garażach 
Urzędu Wojewódzkiego, Poznań, ul. Marii Mag­
daleny 1—3.

W wypadku nie dojścia do skutku I przetargu 
odbędzie się w tym samy dniu o godz. 11 — 
II przetarg nieograniczony z ceną wywoławczą 
niższą o 20 proc.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić 
do kasy Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Po­
znaniu, ul. Czerwonej Armii 78, wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej
w przeddzień przetargu.

Od 15. VI. 1976 roku

3145-K1.

dzwoniąc pod nr telefonu 581-11

MOZESZ OTRZYMAĆ INFORMACJE 
O DZIAŁALNOŚCI

POLMOZBYT - Poznań

Komunikat

3030-K1

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych w Poznaniu — zawiadamia, że w zwią­
zku z robotami wodociągowymi — nastąpi 
w dniu 30. 6. 1976 r. (środa) w godz. od 6—18 
znaczne obniżenie ciśnienia wody z możliwoś­
cią całkowitego jej braku w rejonie ul. Obor­
nickiej, Koronnej, Szydłowskiej, Sokoła, Trój- 
pola, Strzeszyńskiej i przyległych.

Wszystkich zainteresowanych mieszkańców 
i zakłady przemysłowe uprasza się o poczynie­
nie odpowiednich zapasów wody i zabezpie­
czenie urządzeń. 3149-K1

współpracownicy

2394g

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

W dniu 24 czerwca 1976 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach nasz serdeczny, niezapomniany ko­
lega

WALDEMAR MAGDZIARZ



Polscy szybownicy 
medalistami MŚ

W fińskiej miejscowości Raeys- 
kaelae nastąpiło w niedzielę za­
mknięcie szybowcowych mi­
strzostw świata. Przyniosły one 
duży sdkces reprezentantom Pol­
ski w klasie otwartej. Julian Zio 
bro, debiutujący w mistrzostwach 
świata, wywalczył tytuł wicemi­
strza, a Henryk Muszczyński zdo 
był brązowy medal. W klasie Stan 
dard natomiast Henryk Poźniak 
zajął 4 miejsce, minimalnie prze­
grywając z medalistami. Tytuł 
mistrzowski w klasie otwartej wy 
walczył reprezęntant W. Brytanii 
George Lee, natomiast w klasie 
standard mistrzem został Austra­
lijczyk Ingo Renner wyprzedzając 
Gunnara Karlssona (Śzwecja) i
George Burtona

Największym 
strzostw okazał 
zowy medalista

(W. Brytania).
pechowcem mi- 
się 4-krotny brą 
mistrzostw świata

Francizek Kępka, który nie zdo­
był punktu w pierwszej konku­
rencji klasy standard .nie mógł 
już nadrobić — mimo doskonałych 
lokat w następnych konkurenc­
jach — tak olbrzymiej straty i za 
jął ostatecznie 18 miejsce. (PAP)

Wioślarskie AMP

Mistrzostwa Europy juniorów w zapasach

Tylko trzy medale klasyków
Dokończenie ze str. 1 

ciii reprezentanci ZSRR, wy-
wałcza jąc 
gowych 
miejsc.

Medale

na 
aż

10 kategorii wa-
7 pierwszych

dla Polski zdobyli
wczoraj: Barej (62 kg) — sre­
brny oraz Dziadura (74 kg) i
Kurzaj (100 kg) brązowe.
W niedzielnych pojedynkach 
pierwszy z nich wygrał przez 
dyskwalifikację z Reicheltem 
(NRD) w II r. Polak miał 
dość dużą przewagę w pierw­
szym starciu, które wygrał 
punktami technicznymi 6:0. W

Olimpia pokonała 
Kanię Gostyń 3:2

W meczu z cyklu rozgrywek
Puchar Polski piłkarze 
skiej Olimpii pokonali 
jedenastkę Kani Gostyń 
Bramki dla zwycięzców 
Wojciechowski. Konewka

o
poznań- 

w Buku 
3:2 (1:0). 

zdobyli 
i Kołat.

Wynik spotkania sugeruje rów­
norzędną grę. W rzeczywistości 
Olimpia, chociaż wystąpiła bez kil 
ku czołowych zawodników (m. in. 
bez Lisiaka i Kahlego)) wyraźnie 
przeważała i orowadziła już 3:0. 
Dopiero wówczas Kania przystąpi 
ła do energiczniejszych ataków, 
które pozwoliły jej zmniejszyć roz 
miary poraiżki. (y)

Sukcesy poznańskich akademików
Ponad 300 zawodniczek i zawodników 26 i 27 bm. na maltańskim to- 

rze regatowym w Poznaniu toczyło zmagania o tytuły akademickich 
międzynarodowych mistrzów Polski w wioślarstwie. Zespołowo zwy­
ciężyli reprezentanci Warszawy — 145 punktów, przed Poznaniem —
134 i Gdańskiem — 114. Dwa ostatnie miejsca zajęły DHfK 
Akademik Sofia.

Lipsk i

A. Smorawiński najszybszy
w wyścigach na Ławicy

drugiej rundzie walka została 
przerwana, z uwagi na bardzo 
pasywną postawę zapaśnika 
NRD, który z tego powodu zo 
stał zdyskwalifikowany.

Kurzaj (100 kg) musiał wczoraj
stoczyć aż 
pierwszym z 
łożenie na 
(ZSRR), lecz 
ce zwyciężył

trzy pojedynki. W 
nich uległ przez po-

łopatki Wowkowi 
w, drugiej swej wal- 
Memisevica (Jugosła

Andersson (Szwecja). 3. Stancev 
(Bułgaria), 5. Strzałkowski (Pol­
ska).

100 kg: 1. Nicolov (Bułgaria), 2.
Wovk (ZSRR), 3. Kurzaj (Polska).

Powyżej 100 kg: 1. Gierowski 
(Bułgaria). 2. Osadchi (ZSRR), 3. 
Ziendei (NRD). 7. Kocur (Polska).

W punktacji zespołowej
trzostw w stylu klasycznym

mis- 
zwy.

ciężyli zapaśnicy ZSRR — 58 pkt.,
przed Bułgarią 41 pkt., NRD

Wczoraj na lotnisku Ławica rozegrano II eliminacje j 
ścigowych. samochodowych mistrzostw Polski, której”^' 
nizatorami byli Automobilklub Wielkopolski i Gazeta^3' 
chodnia. Przebieg imprezy śledziło około 10 000 widzów

wia) przez dyskwalifikację w II 
r., co zadecydowało o medalu Po 
laka. W ostatnim swym występie ' 
Kurzaj uległ przez położenie na 
łopatki wir. Nikołovowi (Bułga­
ria).

— 20 pkt., i Polską — 17 pkt. 
WIESŁAW ŁUCZAK

Sukces pary
Trzeci nasz medalista Dzia-

dura (74 kg) przegrał w finało-
wych spotkaniach 
lifikację w II r. 
NRD — Thime.

Informowaliśmy

przez dyskwa- 
z zapaśnikiem

już o'Wynikach
naszych reprezentantów uzyska­
nych w pierwszej i drugiej run­
dzie walk eliminacyjnych. Odpad­
li w nich; Kosiński (48 kg), Bart­
kowiak (52 kg) i Kocur (powyżej 
100 kg). W trzeciej serii walk 
straciliśmy Żukowskiego (68 kg), 
który przegrał w I r. z Donhe- 
zem (Francja) — łopatki. Wyeli-
minowanie Żukowskiego na 
etapie mistrzostw było dla 
przykrą niespodzianką.

W kolejnej turze walk z

tym 
nas

tur-
niejem pożegnali się: Rydzyński 
(82 kg), przegrywając wir. przez 
położenie na łopatki z Awdisze- 
wem (ZSRR) i Strzałkowski (30 
kg), ulegając przez dyskwalifika­
cję w III r. Stenzelowl (NRD). 
Również w sobotę zakończył swo­
je walki w mistrzostwach Paku-
szewski (57 kg), który
przez dyskwalifikację w 
z Pogudzinem (ZSRR).

Oto komplet zdobywców 
li w stylu klasycznym:

48 kg: 1. AIijev (ZSRR), 
kirov (Bułgaria), 3. Kleer 
12—16 Kosiński (Polska).

52 kg: 1. Fakulin (ZSRR),

przegrał
III r.

meda-

2. Be- 
(RFN),

2. Mla

Fibak Meiler
W sobotę na kortach Wimbledo- 

nu doszło do niespodziewanej po­
rażki obrońcy tytułu mistrzowskie 
go Amerykanina Arthura Ashe’a. 
Przegrał on ze swym rodakiem 
Vitasem Gurelaitisem 6:4, 9:8, 4:6 
3:6, 4:6. Inne ciekawsze wyniki sin 
gia: Jimmy Connors (USA) —Stan 
Smith (USA) 6:4, 6:1, 6:3 Ilie Nas- 
tase (Rumunia) — Onny Parun (N 
Zelandia) 7:5, 6:4, 6:3 Raul Rami-
rez (Meksyk) Bernie Mitton
(RPA) 9:8, 3:6, 6:1, 6:1, Bjoern Borg
(Szwecja) Brian Gottfried
(USA) 6:2, 6:2, 7:5 Guilermo Vilas
(Argentyna) Tony Roche
stralia) 6:4, 3:6, 5:7, 6:3, 6:4.

W deblu Wojciech Fibak i 
Meiler (RFN) pokonali Jima

(Au-

Karl
De-

laneya (USA) i Sashi Menona (In­
die) 6:4, 4:6, 4:6, 6:3. 8:6. (PAP)

Występ wioślarzy poznań­
skich, którzy po pierwszym 
dniu regat prowadzili w klasy 
fikacji drużynowej, był w peł­
ni udany. I tak w skiffie K. 
Dziurla (AZS Poznań) zdobył 
złoto zwyciężając Z. Trzciń­
skiego (Gdańsk), J. Hackera z 
Lipska i pięciu innych rywali. 
Drugi złoty medal wywalczył 
Dziurla wraz z kolegą klubo­
wym T. Majchrzakiem w dwój 
ce podwójnej. Pokonali oni m. 
in. Lipsk (II miejsce i AZS 
Wrocław (III). Trzeci tytuł mi 
strzowski dla AZS-u Poznań

— A. Karbowiak i M. 
ska.

Doskonale spisał się

Kowal-

utalen-
towany junior poznańskiego 
AZS-u P. Tobolski. Zwyciężył 
on w wyścigu jedynek oraz 
dwójek podwójnych. W tej o- 
statniej konkurencji Tobolski 
startował z M. Gortatem 
(Yachtclub Nowa Huta) poza 
konkursem, a w ramach elimi­
nacji kandydatów do reprezen-

denov (Bułgaria). 3. Toth (Węgry).
57 kg: 1. Pogudzin (ZSRR), 2. 

Kirov (Bułgaria). 3. Petzold (NRD), 
5. Pakuszewski (Polska).

62 kg: 1, Abramaszwili (ZSRR),
2. Barej 
(NRD.)

68 kg:
2. Tzekov

(Polska), 3.

1. Axelsson 
(Bułgaria). 3.

Rejchelt

(Szwecja), 
Maczaidze

był 
ki

dziełem męskiej czwór

wiod ły 
wioślarki

podwójnej.
także

Nie za- 
poznańskie

zdobywając 3 sre
brnę medale. Wicemistrzo­
stwo wywalczyły — K. Walich 
niewicz i T. Gawarkiewicz w 
dwójce bez sternika, te same za
wodniczki oraz Prachar-
czyk, U. Włodarczak i sternicz 
ka E. Kopras w czwórkach, a 
ponadto ósemka poznańskiego 
AZS-u. Tę ostatnią konkuren­
cję wygrały wioślarki AZS 
Warszawa, wśród których by­
ły członkinie kadry narodowej

Piłka nożna
O WEJŚCIE DO II LIGI

GRUPA I

Unia Racibórz —
Górnik Knurów

Sparta Szamotuły —
Górnik Wałbrzych

2:0

1:2

TABELA

1. Unia Racibórz
2. Górnik
3. Sparta
4. Górnik

Wałbrzych 
Szamotuły 
Knurów

1

1

2:0
2:0
0:2
0:2

2:0
2:1
1:2
0:2

G.RUPA V

Concordia Piotrków - 
Zagłębie Konin 

RKS Błonie — Stilon
Gorzów Wlkp.

1:2

2:2

TABELA

1. Zagłębie Konin
2. RKS Błonie
3. Stilon Gorzów Wlkp.
4. Concordia Piotrków

i 
i 
i

2:0

0:2

2:1
2:2
2:2
1:2

I liga żużlowa
Włókniarz — Kolejarz 
Stal Gorzów — ROW 
Unia L. — Wybrzeże 
Sparta — Stal Toruń 
Polonia — Falubaz
1. Stal Gorzów
2. Włókniarz
3. Polonia
4. Unia
5. Kolejarz
6. Stal Toruń
7. Sparta
8. ROW Rybnik
9. Falubaz

10. Wybrzeże Z. Góra

8
8
8
8
8
8
8
8
8
8

12:4
10:6
10:6
10:6
8:8
8:8
6:10
6:10
6:10
4:12

STRONA

GLOS

tacji Polski na 
świata juniorów 
stwie (odbędą się 
br. w Austrii).

mistrzostwa 
w wioślar- 
we wrześniu

(ZSRR), 10—12 Żukowski (Polska).
74 kg: 1. Kotikian (ZSRR). 2. 

Thime (NRD), 3. Dziadura (Pol­
ska).

82 kg: 1. Awdiszew (ZSRR). 2. 
Fodor (Węgry), 3. DanaiłOw (Buł­
garia), 7. Rydzyński (Polska).

90 kg: 1. Minasian (ZSRR), 2.

Dobry poziom zaprezentowa 
ła zwycięską osada wrocław­
skiego AZS-u w ■ czwórkach 
podwójnych kobiet. Na podkre 
ślenie zasługuje jeszcze start 
znacznej liczby juniorów i ju­
niorek. Wśród tych ostatnich 
niestety, zabrakło poznanianek.

Inne ciekawsze wyniki uzy­
skane przez seniorów: Kobiety 
— jedynki: 1. Klucznik (AZS

x dalekopisem
Z powodzeniem wystartowały 

polskie zespoły w rozpoczętych w 
sobotę rozgrywkach o Puchar La­
ta. Najwyżej ocenić należy wy­
graną Widzewa Łódź nad silnym
zespołem CSRS VSS Koszyce

Warszawa), 4. E. 
Poznań); dwójki 
AZS Warszawa, 
nań; Mężczyźni: 
sternika 1. AZS

Drygas (AZS 
podwójne: 1.
3. AZS Poz- 

dwójki bez 
Szczecin, 4.

1 AZS Poznań; czwórki ze ster­
nikiem: 1. AZS Szczecin, 5. 
AZS Poznań; ósemki: 1. AZS 
Gdańsk, 4. AZS Poznań, (y)

Załoga .„Głosu* czwarta

60:35

69:27
63:31
64:32
+69 
+101 
+ 64 
+61
—8 
—31 
+42 
—73
—112 
—113

23 VI 1976

Na starcie oprócz czołowych poi 
skich zawodników stanęli kierow­
cy z NRD i RFN. Najciekawszy, 
choć nie wliczany do mistrzostw 
Polski był wyścig wszechklas, do 
którego zawodnicy wyruszali z 
tzw. wyrównaniem czasowym. 
Ostatni na trasę wyjechał dys­
ponujący najsilniejszym samocho 
dem poznaniak A. Smorawiński 
na Porsche Cartera. Szybko wy­
przedzał jadących przed nim ry­
wali, i w końcowej fazie wyści­
gu było już wiadomo, że walka 
o pierwsze miejsce rozstrzygnie 
się między nim, a jadącym na 
Fiacie 128-3p L. Jaworowiczem z 
AP Warszawa. Smorawiński dogo 
nił rywala dopiero na ostatnim 
okrążeniu i pierwszy przejechał 
linię mety. Trzecie miejsce zajął 
J. Kiljańczyk (OKS Olsztyn) na 
Renault Gordini 12.

Smorawiński zwyciężył również 
w swojej klasie, wyprzedzając 
Kiljańczyka i Niewiadomskiego 
(AP Warszawa) na BMW 2002 TI. 
W innych klasach poznańscy kie­
rowcy także spisali się dobrze. W

żewski, przegrywając z r r 
tołem (AP Katowice), lecz’^011 
dzając doświadczonego R 
Dwukrotnie 4 miejsca zaja}^' 
Kopczyk. Po raz pierwszy w 
ścigu dla małych Fiatów w 
rym uległ L. Świątkowi (ap r 
goszcz), W. Cyganowj I (AP K7a 
wice) i K. Frankowi (AP Warsz^" 
wa), a powtórnie w wyścigu f 
muły B-8 (samochody wyścig0 *' 
Tutaj poznaniaka wyprzeda 
O. Bartkowiak (AP Katowice) ' 
Kiełbania (AP Radom) i M ‘ 
nacki (AP Warszawa).

W klasie 5 najszybszym okazsi 
się L. Jaworowicz przed j K7 
jańczykiem i z. Bębnistą (ap r 
dom) jadącym na Fiacie l2r 
A. Kaczmarek z AW Poznań / 
jął 5 miejsce. W klasie 6 zWvcir 
żył K. Frank (AP Warszaw,! 
przed J. Ważnym i Z. Bębni 
(wszyscy jechali na Pólskich Fi, 
tach). (wił)

•N'

klasie 4 A.
Fiacie 
dwoma 
manem 
Gotha)

127p,
Mielcarek jadąc na 
przegrał jedynie z

zawodnikami NRD: 
i Siegmanem (obaj z 
których Trabanty

doskonale przygotowane.
Drugie miejsce w klasie 3

Ass- 
MSC 
były

(Fia­
ty 125p — 1500) wywalczył K. Ró-

Rekordy Polski lekkoatletów
W niedzielę zakończyły się 

w Bydgoszczy 52 indywidual­
ne mistrzostwa Polski w lek­
kiej atletyce. Pierwszoplano­
wą postacią trzeciego dnia mi

(AZS Poznań) —2,17; trójskok: 1. M. 
Joachimowski (BKS Bydgoszcz) — 
16,86, 4. Z. Sobora (Olimpia Poz­
nań) — 16,50; oszczep: 1. P. Biel-
czyk (AZS Warszawa) 83,36:

strzostw był Władysław 
żaki e wic z, który atakował
(o 2 cm lepiej 
ropy). Próba 
udała.

od rekordu 
niestety się

A oto wyniki

Ko- 
5.64 
Eu- 
nie

uzyskane w sobo-
tę i w niedzielę:

mężczyźni: — 200 m: 1. Z. Liczner 
ski (Górnik Zabrze) — 21,07; 400 m: 
1. J. Werner (Gwardia Warszawa) 
— 45,50; 800 m: 1. M. Gęsicki (Za­
wisza Bydgoszcz) — 1.46,3, 3. R. Swi 
niarski (Calisia) 1.47,2, 6. P. Mańkow
ski (Olimpia Poznań) 
m: 1. H. Wasilewski 
nań) — 3.39,6; 110 ppł: 
ski (Legia) — 13,83, 3. 
kan Poznań) — 13,97;

— 1.48,2; 1500 
(Orkan Poz- 

1. L. Wodzyń 
J. Pusty (Or 
400 ppł: 1. J.

Hewelt (Bałtyk Gdynia) — 49,69, 2. 
K. Węglarski (SZS AZS Poznań) — 
51,48; chód 20 km: 1. Bułakowski 
(Skra Warszawa) — 1:31.43,8; skok 
w dal: 1. G. Cybulski (Śląsk Wroc­
ław) — 8,04, skok wzwyż 1. J. Wszo 
ła (AZS Warszawa) 2,17, 2. L. Kałek

5 000 m: 1, J. Kowol (Górnik Za-
brze) — 
darni:
8.32,8, 2.

13.33,08, 3 000 m z przeszko
. K. Maranda (ŁKS) — 
T. Zieliński (Olimpia Po

Zakończenie rajdu 
dziennikarzy i pilotów

W sobotę w Toruniu zakończył 
się Pomorski Rajd Dziennikarzy 
Pilotów, w którym uczestniczyło 
20 załóg z całego kraju. Trasa wio 
dła przez województwa toruńskie, 
konińskie, włocławskie, ostrołęc­
kie. Przedmiotem oceny były u- 
miejętności sportowo-nawigacyjne 
pilotów i pomagających im dzień 
nikarzy. Ci ostatni składali też pra 
ce o tematyce związanej z odwie 
dzanymi województwami.

Po każdym etapie lotniczym re­
porterzy zwiedzali zakłady pracy, 
ośrodki kultury, nauki i sportu. 
Zapoznawali się z planami ro/Wo 
ju tych regionów i ich bieżącymi 
problemami. Szczególnym zainte­
resowaniem cieszył się Konin.

Część sportowa, w czasie której 
odszukiwano, lecąc po wyznaczo­
nej przez komandora rajdu trasie, 
budynki i inne obiekty przedsta­
wione nam na zdjęciach oraz zna 
ki lotnicze bogata była w wiele 
niespodzianek,, a klasyfikacja 
zmieniała się co dnia.

Załoga „Głosu” w skład której 
wchodził pilot Aeroklubu kielec­
kiego Mirosław Gajewski i red. 
Wojciech Plutowski zajmowała po 
trzecim etapie do Płocka 6 miej­
sce, by w następnym zgubić tra­
sę i spaść na pozycję 9. Ostatecz­
nie uplasowała się na miejscu 8. 
W całym rajdzie, po dodaniu punk 
tacji z. konkursu dziennikarskiego, 
zajęła miejsce 4 gromadząc 1362 
punkty.

Rajd wygrała załoga: Witold 
Świadek (Aeroklub Katowice) — 
aktualny mistrz Polski w tej Jon

2:0. Cenny sukces odniosło Za­
głębie Sosnowiec, zwyciężając w 
Linzu miejscowy zespół Voeest 
2:1. Szczecińska Pogoń nie miała 
żadnych trudności z pokonaniem 
duńskiej drużyny Naestved IF 3:0.

Djurgarden Sztokholm — poko­
nał ROW Rybnik 3:0 (2:0).

Rozegrane w Chojnicach spot­
kanie reprezentacyjnych zespołów 
piłkarzy ręcznych Polski i Buł­
garii, zakończyło się zwycięstwem 
Polski 32:24 (13:14). Bramki dla 
Polski zdobyli: Przybysz — 7, 
Melcer i Gmyrek — po 4, Kuchta, 
Klempel, Dybol i Kałuziński — 
po 3, Cieśla i Zieliński — po 2 o- 
raz Brzozowski.

Podczas zawodów lekkoatletów 
RFN w Kolonii, mistrzyni olim­
pijska Ulrike Meyfarth skoczyła

Kadra - Garbarnia 2:1

Wakacyjna forma 
olimpijczyków

•kurencji z Janiną Słomińską
(Gazeta Pomorska), (woj)

wzwyż — 1,90.
Podczas zawodów Brukseli

Belg Alphonse Brijdenbach prze­
biegł dystans 400 m w bardzo do­
brym czasie — 45,0 i wyprzedził 
Brytyjczyka Jenkinsa o 0,1 sek.

Kadra olimpijska piłki nożnej 
przygotowująca się w Zakopanem 
do Igrzysk Olimpijskich rozegrała 
tzecie sparringowe spotkanie, tym 
razem z krakowską Garbarnią, 
wygrywając 2:1 (1:0).

Bramki dla kadry zdobyli: w 43 
minucie Kmiecik (z karnego), w 70 
min. Gorgoń, a w 72 min. Trzciń­
ski dla Garbarni.

Na mecz przyszło około 10 tys. 
widzów, którzy jednak opuszcza­
li stadion zawiedzeni. Kadrowicze 
grali bardzo słabo, popełniali te sa 
me błędy co w poprzednich spar- 
ringach, grali statycznie.

znań) — 8,37,4; chód 50 km: 1. B. 
Kmiecik (Start Łódź) — 4:36.04, 2. 
Z. Klapa (Orkan Poznań) — 4:56.06; 
dysk: 1. S. Wołodko (Zawisza Byd 
goszcz) — 63,18; 4X100 m: 1. Gór­
nik Zabrze — 40,43: 4X400 m: 1. 
Górnik Zabrze — 3.07,2, 6. AZS Po 
znań — 3.11,6. Punktacja klubowa: 
1. Górnik Zabrze — 106, 2. AZS 
Warszawa — 66 pkt.
kobiety — 200 m: 1. M. Bogucka 
(Gwardia Warszawa) — 23,62, 2. B. 
Bakulin (Orkan Poznań) — 24,08, 
4. E. Witkowska (AZS Poznań) — 
24,21; 400 m: 1. G. Nowaczyk (Or­
kan Poznań) — 53,36; 800 m: 1. E. 
Katolik (Wisła Kraków) — 2.01,1, 
2. J. Januchta (AZS Poznań) — 
2.01,1; 100 m ppł.: 1. G. Rabsztyn 
(Gwardia Warszawa) — 12,98; 400 m 
ppł.: 1. G. Nowaczyk (Orkan) — 
59,95, 2. H. Szajek (Olimpia Po­
znań) — 62,01; skok w dal: 1. E. 
Garczyńska (AZS Wrocław) — 
6,25, 2. H. Marcinkowska (AZS Po- 

■ znań) — 6,13; kula: 1. L. Chewińska 
(Gwardia Warszawa) — 19,58; dysk: 
D. Rosani (Gwardia W-wa) — 59,76; 
1500 m: 1. B. Ludwichowska (Gwar 
dia Olsztyn) — 4.14,6; 4X100 m: 1. 
Gwardia Warszawa — 45,31, 6. AZS 
Poznań — 47,01; 4X400 m 1. AZS 
Kielce — 3.43,8. 2. AZS Poznań — 
3.44,2, 6. Olimpia Poznań — 3.54.3. 
Punktacja klubowa: 1. Gwardia 
Warszawa — 102 pkt.. 4. AZS Po­
znań — 32, 5. Orkan Poznań — 30.

PAP

Czesław Boguszewicz 
nie zasili Lecha?

Katowicki „Sport” (w numene z 
24 czerwca br.) poinformował' 
czołowi piłkarze szczecińskiej 'po. 
goni Henryk Wawrowski i Cze 
sław Boguszewicz pragną opuści* 
Szczecin. Obaj złożyli podania o 
zwolnienie, przy czym — jak czy­
tamy w „Sporcie” — „Wawrow- 
ski dołączył pismo ze Stali Mielec 
która stara się o pozyskanie szcze­
cińskiego obrońcy, natomiast Bo­
guszewicz poparł swoją prośbę pis 
mem sygnowanym przez Lecha”.

Wiadomość ta wywołała zrozu­
miałe zainteresowanie kibiców. 
Czesław Boguszewicz. występował 
przecież w reprezentacji Polski, co 
stanowi rękojmię znacznych walo 
rów piłkarskich. Dlatego też z 
prośbą o dodatkowe informacje 
zwróciliśmy się do kierownika sek 
cji piłkarskiej „Lecha”.

Nasz rozmówca oświadczył kate­
gorycznie. że wiadomość dotyczą­
ca przejścia Boguszewicza do Le­
cha nie jest prawdziwa, gdyż z zą 
wodnikiem Pogoni nie prowadzo­
no żadnych pertraktacji, (y)

Detronizacja mistrzów
na torach kręglarskich

Olsen dopiero
dwunasty

Niespodziewany przebieg miał

Detronizacja mistrzów, udany 
szturm młodzieży, bardzo dobra 
forma zawodniczek i zawodników 
poznańskiego Lecha — tak w skró 
cie można scharakteryzować mi­
strzostwa Polski w kręglarśtwie 
rozegrane w dniach od 25 do 27 
bm. w Poznaniu. Wśród 26 pań 
triumfowała Lucyna Garczarek - 
820 punktów przed Barbarą Ka- 
mińską (obie z Lecha) — 788 pkt 
Trzecie miejsce zajęła Barbara 
Gędłek (Rzut Ząbkowice Śląskie) 
—■ 773, a czwarte Irena Szczeblew- 
ska (Lech) — 767. Ubiegłoroczna 
mistrzyni Grażyna Kocan była do 
piero trzynasta.

Rywalizacja 54 kręglarzy zakoń­
czyła się sukcesem Andrzeja Cieś­
lika ^Czarna Kula Poznań), który 
zgromadził 1587 pkt. Dalsze miej­
sca zajęli: 2. Kazimierz Kulbackl 
(Rzut Ząbkowice) — 1564 pkt,, 3. 
Zbigniew Karolczuk (Lech) — 
pkt., 4. Andrzej Długopolski (Rzut 
Ząbkowice) — 1546 pkt.. 5. Roman 
Żarna (Lech) — 1543 pkt., 6. me­
szek Zurczak (Czarna Kula) — 
1538. Mistrz Polski z 1975 roku C/e 
sław Kempendorf został sklasyfi­
kowany na 16 miejscu, (y)

fi

W biegu na 3000 
Puttemans — 7,54,4 
nisem (obaj Belgia)

W szóstym dniu 
skich eliminacji

m zwyciężył 
przed Polleu-
— 8.01,4. .
przedolimpij-
lekkoatletów

USA, rozegrano kolejne cztery fi 
nały, z których trzech pierwszych 
zawodników i zawodniczek star­
tować będzie w Montrealu. Naj­
więcej emocji dostarczył skok w 
dal mężczyzn. Zwyciężył Arnie Ro 
binson wynikiem 8.37. Wynik ten, 
trzeci w historii tej konkurencji, 
uzyskany był podczas sprzyjają­
cego wiatru — o sile 3,5 m/sek. 
Pozostali trzej zawodnicy, którzy

Skład kadry olimpijskiej: Mowlik 
— Wawrowski, Gorgoń, Żmuda, 
Rudy (Wieczorek), Cmikiewicz 
Kasperczak, Kmiecik, Lato, Szar­
mach, Ogaza (Beniger).

Tomaszewski, Szymanowski, Ma 
szczyk i Dey-pa odpoczywali, od­
czuwając jeszcze skutki kontuzji.

PAP

Groteskowa walka
Ali Inoki

nał interkontynentalny indywidu 
alnych mistrzostw świata na żużlu 
rozegrany w Londynie. Mistrz 
świata Duńczyk Ole Olsen zajął 
dopiero 12 miejsce i nie zdołał za 
kwalifikować się do finału, który 
zostanie rozegrany 5 września w 
Chorzowie. Na dalszej pozycji 
Olsena zaważyła kolizja w pierw 
szym wyścigu z Michankie™ oraz 
defekt motocykla w drugim star­
cie.

Finał interkontynentalny wygrał 
Anglik Peter Collins przed Iva- 
nem Maugerem (N. Zelandia) — 
obaj po 12 pkt. (dodatkowy wys 
cig wygrał Collins). Trzecim miej 
scem podzielili się Phil Crump 
(Australia) i Malcolm Simmons 
(Anglia) po 11 pkt. Dalsza kolej­
ność zawodników, którzy uzyskali 
awans do chorzowskiego finału: 5. 
Chirs Morton i Doug Wyer (obaj 
Anglia) po 10 pkt., 7. Scott Aut- 
rey (USA) — 9 pkt., 8. John Louis 
(Anglia) — 8 pkt. (PAP)

Turniej 140
młodych tenisistów

przekroczyli barierę 8 m, 
także sprzyjający wiatr.

mieli 
Drugie

miejsce zajął Larry Myricks —
8.26 (3,8 m/sek.), trzecie Randy
Williams — 
czwarte Theo 
(4,2 m/sek.).

W Olsztynie 
dzynarodowy

8.18 (2.7 m/sek), a
Hamilton 8.03

zakończył sie mie- 
turniej siatkówki

mężczyzn. Zwyciężyła w nim Pol­
ska. która w ostatnim meczu po­
konała Czechosłowację 3:1 (15:9, 
4:15, 15:9, 15:7).

W Landshut odbył się półfinał 
kontynentalny drużynowych mi­
strzostw świata na żużlu. Wygrała 
RFN — 44 pkt.. przed CSRS — 33 
pkt. Oba te zespoły awansowały 
do dalszych rozgrywek.

Na zawodach w Lille francuski 
skoczek w dal J. Rousseau uzy­
skał 8.37 (przy wietrze 2.8 m/sek.). 
W innym skoku zawodnik ten 
osiągnął 8.26.

Rozegrana w Tokio walka mię­
dzy mistrzem świata Mohamme­
dem Ali i japońskim zapaśnikiem 
Antonio Inoki zakończona remi­
sem, przypominała groteskową i 
nudną pantomimę. Po godzinie te 
go „spektaklu”, 12 tys. widzów 
którzy płacili za bilety ogromne 
sumy, żądało zwrotu kosztów.

Polskie koszykarki

w finale

Mecz 
15 rund 
wielany 
siedział

ten zakontraktowany na
miał jeden 
w każdej 
na środku

wał złapać za nogi

scenariusz po- 
rundzie: Inoki 
ringu i usiło- 
tańc/ącego wo

kół Muhammada Ali. Ali zaś tań­
cząc zapraszał swego przeciwnika 
najczęściej słownie aby powstał i 
zaczął z nim walczyć. Tak więc 
określana szumnie jako „mecz stu 
lecia” walka między Alim i Inoki 
była po prostu nieciekawą panto­
mimą. (PAP)

Reprezentacja polskich ko- 
szykarek pokonała w przedolim 
pijskim turnieju w Hamilton 
drużynę Meksyku 82:77 (42:32). 
Najwięcej punktów dla Polski
zdobyły Halina Iwaniec 
i Danuta Fromm — 14.

15

W sobotę w Hamilton, Polska wy 
grała z Francją 65:61 (29:23). Naj­
więcej punktów dla Polski zdoby­
ły: Halina Kaluta — 14 i Lucyna 
Berniak — 11. Tym zwycięstwem 
Polki zapewniły sobie awans do fi 
nału — obok drużyny USA. (PAP)

Z udziałem 43 dziewcząt 
chłopców odbył się na kortach P 
znańskiej Warty trzydniowy ‘ 
nopolski turniej klasyfikacyjny 
dla młodzieży do lat 14. Bozio 
zawodów był niezły. Młodzi ten;' 
siści grali z zacięciem i P«>Pr“ " 
nie. Jednakże muszą jeszcze a 
go i intensywnie trenować, J 
marzą o poważniejszych suk 
sach.

W finale gry pojedynczej 
ców po zaciętej walce (drugi g 
w trzecim secie trwał 20 noia - 
Piotr Serwiński (Gwardia 
cław) zwyciężył Michała K 
(Nafta Zielona Góra) 5:6. 
Spośród tenisistów poznans 
stosunkowo najlepiej sPlsalvłA-v 
Faweł Połczyński (Olimpia). - 
dobrnął do 1/8 finału. SKroW”? 
to wszakże dorobek (w. -l'r 
chłonców) miasta Wojciecha 
baka.

W finale gry Pojedynczej*^* 
cząt triumfowała Teresa cza 
ska (GKS Katowice). Po£°?,%) 
ona Anitę Sitko (Wisła T 
6:4, 6:1. Spośród reprezen^; 
naszego okręgu najlepsza ok « 
się Julita Wachowiak w
znań), która przegrała dopie 
ćwierćfinale.

Organizacja turnieju ^^rarty 
dzo sprawna. Działacze a 
dodatkowo przeprowadzili 
mini-tumieje z zastosowaniem 
tzw. wyrzutni treningowych 
szyny wyrzucające piłki d^ne 
Te urządzenia, bardzo Pr / wa 
wr 'szkoleniu, zostały skon-' . ce 
ne _ pO raz pierwszy w B° 
— w Zakładach Przemysłu M 
lowego H. Cegielski, (y)
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